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Europa i wybory amerykańskie. 


Szanująca się demokracja tak, Į stał on przez konwent republikań- | 


jak każda rodzina, czuje się do- 
tknięta mieszaniem się obcych do 
jej wewnętrznych spraw. 

Pamiętam o tem, gdy przystępn- 
je do pisania o zewnętrznych wra- 
żeniach wałki wyborczej o prezy» 
denta w Ameryce, 

Z tego, że sąsiad nie powinien 
się wtrącać do cudzych spraw nie 
wynika bynajmniej, iż obce mu 
żeń kicz zainteresowanie, 

z rosnącą ciekawoś- 
cią pe przez słupy „granicz- 
ne aż do czasu rozstrzygnięcia 

Do pewnego 6 przykuwa- 
ją naszą trwagę oso kogo? 

Nie są to coprawda sławne i 
o głośnych nazwiskach osobisto- 
ści, które pobudzałyby fantazję, 
jak nazwisko mr. Wilsona podczas 
jego drugiej kandydatury, lecz w 
każdym razie rozgłos posiadają 
większy nawet po drugiej stronie 
oceamu i wszyscy trzej są bardziej 
znani, niżeli i imię Hardinga i Cox'a 
w czasie obejmowania przez tych 
ostatnich władzy. 

Nie będzie umniejszeniem zasług 
tych osobistości, jeżeli powiem, że 
główne rzeczowe „rozważania, a 


nie osoby odgr ają tutaj decydu- 
jącą rolę i zą tak żywe zain- 
paki Oyj 


Dlatego też wybory prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych skiero- 
wują oczy całego Świata na wal- 
kę przedwyborczą. 

Wybory 1916 roku były walką, 
która decydowała o losach konty- 
nentu, o losach wielkiej wojny. 

Prezydent Wilson w szeregu 
przemówień wyraźnie dał do zro- 
zumienia, że będzie stanowczo 
opierał się jakiemukolwiek udzia- 
E Ameryki w wojnie światowej, 

at też państwa sojusznicze 
gale badskeja pokładały w powro- 
cie jego na stanowisko naczelnika 
wielkiej demokracji. 

Z drugiej strony, pomimo, Że 
sympatje Hughes'a były całkowi- 
cie po stronie państw  soliszni- 
czych, to jednak wielka ilość po- 
pierających go głosów niemiec- 
kich pozwalała wątpić, czy zdoła 
on że sfery uczuć przejść do czy- 
nów realnych. 

Narody, pochłonięte całkowicie 
śmiertelną walką, nie miały czasu 
na studjowanie psychologii i prze- 
jawów walki wyborczej, odb 
iącej się zdala od pobojowisk wo- 
jennych, walki której wynik miał 
wpływ bardzo problematyczny na 
losy ich kłopotów. 

Dzisiaj jednak nie jesteśmy tak 
zajęci i możemy uważnie przyglą- 
dać się przemianom w Ameryce. 

Zmiana na stanowisku prezy- 
denta i tym razem zbiega się z kry 
tycznym 1 decydującym momen- 
tem w losach Europy. 

Nic też dziwnego, że budzi tyle 
zainteresowania i tyle najróżno= 
rodniejszych domysłów i horosko- 
pów odnośnie wpływu polityki 


Stanów Zjednoczonych na sprawy | 


Europy. 

Prezydent Coolidge wypowie- 
dział się wyraźnie przez bezpośre- 
dni udział Ameryki w komisji eks- 
pertów, która pracowała pod aits- 
piciami komisji reparacyjnej. 

Fakt ten został podkreślony nie- 
tylko przez tę okoliczność, że ge- 
nerał Dawes, przewodniczący ko- 
misji rzeczoznawców, jest amery- 


ski wysunęty jako kandydat i za- 
jął w walce wyborczej miejsce se- 
kundanta obecnego prezydenta, 
stojąc obok niego na drugiem miej- 
scu. 

Zobowiązuje to partję republi- 
kańską do nastawania na wykona- 
nie planu Davesa i tem samem 
do zerwania z myślą o nieinter- 
wencji w zagadnieniach powojen- 
nej Europy. W ten sposób wraca 
Ameryka z powrotem na arenę 
życia politycznego Europy. 

Odkąd senat amerykański od- 
rzucił _ traktat  1919-go roku 
udział Ameryki w konferencjach 
europejskich polegał na delego- 
waniu obserwatora, który siedząc 
w loży pilnie przysłuchiwał się 
o , a następnie wysyłał ob- 
szerne sprawozdania z teatru ecu- 
ropejskiego. 

Odtąd zmienia się wszystko. 

Ameryka rozpocznie znów swą 

wielką rolę w następnym ważnym 
akcie dramatu wszechświatowego. 
I co więcej, zdecydowana jest po- 
nieść część kosztów wielkej im- 
prezy. 
Co prawda dla ligi narodów 
niema w polityce amerykańskiej 
miejsca, statuty ligi nie potrafiły 
zjednać opinji amerykańskiej, 

Mimo to, najważniejsze stało się 
faktem: Ameryka po długoletniej 
abstynencji bierze udział w obra- 
dach europejskich, z za oceanu pły 
nie ożywczy prąd dla polityki eu- 
ropejskiej, 

O poglądach mr. La Follettes'a 
mało wiem, lecz sądząc według 
wyborców, do których się La Fol- 
lettes zwraca, przypuszczam, że | 
poprze każdy projekt, zmierzający | 
do przywrócenia równowagi w 
Europie. 

W zachodnich formach spotyka- 
łem jego zwolenników, którzy na- 
rzekali, iż niepokoje w Europie 
dotkliwie dały im się we znaki. 

Niemcy, główny odbiorca eks- 
portu z Minneapolis i Chicago nie 
mogą obecnie czynić zakupów. 

Wszelki plan, któryby przywró- 
cił Europie zdolność nabywczą, 
znajdzie wśród farmerów zachod- 
nich stanów gorące poparcie i 
dziwiłbym się, gdyby La Follettes 
nie opowiedział się za wykona- 
niem orzeczenia  Davesa, ściśle 


-| według ducha i litery orzeczenia. 


Kandydat demokratów nato- 
miast nigdy nie był zwolennikiem 
izolacji. 

"Na stanowisku ambasadora 
przy dworze St. James w latach 
1919 — 1921 stał się wybitną oso- 
bistością Europy zachodniej. 

Jako następca jednego z najzdol 
niejszych i najbardziej lubianych 
dyplomatów, jakiego St. Zjedno- 
czone wysłały do Anglii, miano- 
wicie mr, Walter Page, mr. Daves 
potrafił zjednać i dla siebie sym- 
patie dzięki swemu taktowi, zdecy 
dowanej oninji i ostatecznie dzięki 
swym wybitnym zaletom orator- 
skim zwięks szało się stale grono fe- 
gò przyjaciół i wielbicieli po tej 
stenje oceanu. 

To też walka wyborcza tem cie- 
kawsza jest dla nas, iż Davis jest 
jednvm z jej współzawodników 

Odnośnie programu polityki za- 
granicznej jego partji, dotychcza- 
sowa linja wytyczna uprawnia do | 
przypuszczeń, że w kwestji inter- 


kaninem, lecz i przez to, że zo-!wencji program ten pójdzie jesz» 


cze o krok dalej, niżeli program 
republikański, 

Obydwie “partje zapowiadają 
poczynienie kroków dla zwołanie 
międzynarodowej konferencji dia 
ograniczenia zbrojeń lądowych, o 
ile zatem konferencja ta będzie 
tak owocną, jak konierencja wa- 
szyngtońska dla ograniczenia zdro 
jeń morskich, to znękane narody 
mają istotnie wiele powodów do 
radości i słusznych nadziei. 

Główna rozbieżność w zapatry- 
waniach dwuch największych u- 
śritpowań Politycznych leży w 
dziedzinie stosunku do ligi naro- 
dów. 

Demokraci wyrażają się z więk- 
szym respektem i sympatją o lidze 
niżeli republikanie, 

Tego można się było spodzie- [i 
wać. 

Omawiane zaś referendum w tej 
sprawie, o ile dojdzie do skutku 
może Amerykę zaprowadzić de 
instytucji związku narodów. 

Miałoby to jaknajgłębsze zna- 
czenie dla całej polityki świato- 
wej, a samemu związkowi ludów 
dodałoby życia i poważania. 

Jakkolwiek się stanie trudno 
sobie wyobrazić, aby Ameryka 
po tak poważnem zaangażowaniu 
się opuściła scenę bez przepro- 
wadzenia planu Davesa. 

Generał Daves zobowiązuje je- 
dną partję, wspomnienie prezyden 
ta Wilsona zobowiązuje drugich 

Współzawodnictwo wyborcze 
pod jednym jeszcze względem za- 
wierą ciekawe momenty. 

Po raz pierwszy zjawia się na 
arenie nowa partia z dość licz- 
nym orszakiem, aby wywalczyć 
sobie zwycięstwo. 

Grupa Roosevelta, która stwo- 
rzyła w 1913 r, partię demokra- 
tów, 


sek osobistych. Tylko wybitna 


osobistość Roosevelta mogła do- | przemówieniu podnosił, 
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| Dziś wielka premiera 
MOTTO: © 


Arcydzieło ame- 
rykańskie p. t. 


Nowoczesne panienki 
Są bardzo milutkie. 
Mają kuse sukienki— 
Rorugi i włosy krótkie 


Opinja i cnota 


(Nowoczesna młodzież) 


Powojenny dramat salonowy w 7-iu aktach, odsłaniający calą 
grozę obyczajów powojennej młodzieży, która prowadzi ży- 


cie swobodne i niekrępowane Żadnemi 
o niczem nie myśli, tylko o taficach, 


względami, która 
flirtach 1 szampanie!!! 


W rolach głównych: Bebe Daniels, Julia Feye, Cone- 


rad Nagel, Klara Mac 


Towell, Wallace Reid. 


Nad program: Świeży DZIENNIK GAUMONT"a. 


Poczatek przedstawień o godz. Gej; w Sobotę i niedzielę 
o godz. 450. Sala prence chłodzona i I wentylowana. 


vn Wielki Koncéri symioniczny 


nym komplecie). W programie: © 


GOLDMARK: Muzyka baletowa z op 


cholja Od g. 7—8 KONCERT POPU! „ARNY pod dyr. M CHATA. 


Dziś, czyai” r r 
fek, Z9/VIL8 w. 8 znów 
pod dyr. TedoraRYDERA 
(Orkiestra w zwiększo 


1IKOwSKI Symfonja IV WAGNER: Wstep 
do op. Lolienerin, wstęp do dramatu muz. „Tristan i Izolda” 


oraz śmierć lzolq y 
NAPRAWNIK: Me lan= 
54—1 


„Królowa Saba”. 


Apitacja antypolska na Białorusi sowieckiej, 


MIŃSK, 22 lipca.  Odbyta tu 
druga sesja centralnego komitetu 
wykonawczego sowiełów Białoru 
si była poświęcona wyłącznie pra 
wie kwestji narodowej, Jak zwy- 
kle u bolszewików, praca usta- 
wodawcza była tu połączona z 
demagogiczną agitacją, Ta ostat- 
nia dominowała i nadała całej se- 
sji wybitnie maniłestacyjny cha- 
rakter, skierowany przeciwko 
Polsce i na rzecz zjednoczenia Bia 
łorusi pod władzą bolszewików. 

Jako referent w sprawach naro 


powstała naskutek niesna-, dowościowych wystąpił komuni- 


który w swem 
że wła- 


sta Ignatowski, 


wade do tak poważnego roz- | dza sowiecka umiejętniej i rozum 
mu w szeregach republikanów. | niej rozwiązuje kwestję narodo- 


Obecna secesja 
La Follettes'a zdaje się nosić inny 
charakter. 

Przypomina ona ruch robotni- 
czy, który w Anglji poczynił ta- 
kie szkody w partji lbera'nel. 

Czy system trzech partii zako: 
rzeni się w polityce St Ziedno- 
czonych, jak w polityce europej- 
skiej? System dwuch partji, który 
rządził Anglją przez szereg stu- 
leci, znikł i pracujemy obecnie 
ociężale przy pomocy nowego sy- 
stemu 

Trudno przewidzieć, czy w ten 
sposób przyniesiemy istotną ko- 
rzyść demokracji, w każdymbądź 
razie dotychczasowy efekt jest cał 
kiem w duchu konserwatystów. 

Nowa partja rządząca, stale za- 
słaniając się swem stanowiskiem 
mnoejszościowem, nie usiłuje na- 
wet wprowadzić w życie rewolu- 
cyjnego programu, 

Zwolennicy partji, którzy sądzi- 
li, że zwycięstwo stworzy krainę 
mlekiem i i miodem płynącą, zawie. 
dli się srodze i zjadają obecnie 
tylko suche kromki chleba, pazo- 
stałe z czasu odwrotu wrogich 
ugrupowań. i 

Narody kontynentu wiodły swój 


pod wodzą į i ctowa w 


„barbarzyńskiej repu 


BOW Sowietów", niż „kulturalna 


ada Ignatowski ostro pa 


dzia} Polski w likwidacji 


WIEDEŃ. 23 lipca. (Pat). W dn. 
18 i 19 lipca r. b. odbyła się w Wie 


dniu konferencja delegatów 
państw sukcesyjnych w sprawie 
likwidacji banku austro-węgier= 


skiego. Przedmiotem obrad było 
sprawozdanie likwidatorów banku 
za czas do 31 lipca 1924 r. 

Według klucza ustalonego na 
podstawie ilości banknotów 
udział Polski w aktywach banku 
wyniesie 15 miljonów 876 tysięcy 

221 koron w złocie. 

W najbliższym czasie otrzyma 
Polska dalsze zaliczki w sumie 
683,352 koron. W miarę końca bę- 
dących w toku vrocesów przeciw- 
ko likwidacji znacznych sum ban- 
ku austro-węgierskiego, które ma 
ją pokrycie w odnośnych rezer- 
wach, udział Polski może się od- 


Jako skutek: Mussolini i jego 
oryginalna ordynacja wyborcza 
dlą fabrykacji sztucznej większo- 


żywot przez czas jednej generacji | ści. 


kz systemie wielu partji. 


We Włoszech skończyło się ta: dla ocenienia 
dość czyh trzeciej 


szyzimem, gdyż kraj miał 
chaosu partii i partyjek, 


Brak nam w Europie materjału 
widoków wybor- 
partji Stanów Zje- 


| dnóczonych. 


tykował politykę polską na kre- 
sach wschodnich i starał się prze- 
| konać słuchaczy, że państwa bur= 
| żuazyjnć wogóle nie są zdolne roz 
| wiązać kwestji narodowościowej. 


Następnie przemawiał komuni- 
sta polski, Benek, który wygłosił 
mowę w języku polsk tim, wychwa 
lając stosunek władz sowieckich 
do polaków na Białorusi i potę- 
piając polską politykę względem 
mniejszości narodowych i grożąc 
„krwawą łaźnią" osadnikom pol- 
skim na kresach. 


Inni mówcy, przemawiając da- 
| lej na temat stosunku rozmaitych 
narodowości do władzy sowiec= 
kiej, uskarżali się na ucisk, panu- 
jący na Białorusi pod rządami pol 
skiemi i wzywali interwencji rzą- 
du sowieckiegc, oświadczając go- 
towość „pomóc swym braciom“. 


“hanku austre-Węgierskiego. 


powiednio powiększyć. 

Funkcje delegata polskiego pet- 
nit dr. Zbigniew Smolka, szef wy- 
| działu rewindykacyjnego posel- 
stwa polskiego w Wiedniu. 


LONDYN, 23 lipca. (Pat). Ple- 
narne posiedzenie międzysojuszni- 
czej konferencji odbędzie się dziś 
popołudniu. 

WIEDEN, 23 lipca. (Pat). Dnia 
15 lipca przybył do Wiednia pre- 
zes głównego urzędu likwidacyj- 
nego p. Józef Karśnicki i odbył z 
posłem polskim Lasockim i szefem 
wydziału rewindykacyjnego Smol 
ką trzydniową konferencję w spra 
wie konieczności wprowadzenia 
całego szeregu przepisów trakta- 
tu w Saint: Germain w związku z 
układem państw sukcesyjnych. 


i 


TI UKPS ITET 
Gdyby jednak partja ta przy- 
szła poważnie do głosu, wów- 
czas Stany Zjednoczone same sd- 
czują trudności systemu trzech 
partji i z większem zrozumieniem 
będą traktowały nasze kłopoty 1 
dolegliwości, 


David bloyd KeGrge. 
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24, VII. — GŁOS POLSKI — 1924 


budże oszczędnościowy roku 1925. Senat koryguje pr 


Nr. 201 


ace SEJMU. 


Przygotowany pod hasłem oszczędności, nie uwzględnia w żadnej mierze 
potrzeb państwowych. 


Przepis konstytucji polskiej prze] kończona i t, d. — jednak wiele już |nie 
widuje coroczne przedstawianie | jest za nami i aczkolwiek nikt za- | magistralnych, gdzie od czasu do| 
sejmowi i senatowi budżetu pań- | przeczać nie będzie, że trzeba jesz | czasu może przewinąć się jakiś cu- 
stwowego na rok następny przedl cze olbrzymiego wysiłku dla dopro dzoziemiec,kursuje kilka wagonów | 
i-ym października. Dotychczas jedj wadzenia dzieła do końca, to jed-| lepszego autoramentu, z powodze-| 
nak termin ten przestrzegany niej nak zdaje się, że poświęceń  jużiniem większem lub mniejszem po- 
był. Przedstawił wprawdzie p. min. | rie potrzeba. zujących na „pullmany”. 

Kucharski jakiś budżet na r. 1924 Stan bezpieczeństwa na kresach: 


zadawalającym. Na linjach 


Tymczasem nasi matadorowie 


| liminarzami, Szczególnie goraco oma-. 


WRAŻENIA OGÓLNE. |myśli przewodniejjednakże stwier 
(Telefon, od nasz. spraw. sejm.). | dza stały postęp. Następny mów. 
Wczoraj senat w dalszym ciagu pro- | ca sen. Karpiński (klub ukr aiński) 
wadził rozwlekłą z rzadka tylko oży:| OŚWiadcza się przeciw budżetowi, 
wiona dyskusię nad poszczególnymi pre| Następnie przemawiał sen. No- 
wak (PSL.) zarzucając władzom 
bezczynność w walce z gruźlicą. 


BRAK SĄDOWNIKÓW. 


wiany był preliminarz 
świecenia, Dyskusja została zakofńiczo- 
na i wobec tego będzie mógł senat 
przystąpić do obrad nad ustawą © mad-| Z kolei budżet min. sprawiedli- 
zwyczajnych  pełnomocnictwach. Za-; wości referował sen. Nowodwor- 
równo jak w preliminarzn budżetowym | ski (Ch. D.), specjalną uwagę zwra 


ministerstwa 0- 


w ostatnich prawie chwilach swe- 
go urzędowania, budżet, który w 
dobie naiszaleńczego spadku mar- 
ki okazywał zrównoważenie do- 
chodów i wydatków. Zrozumiałem 
też było zdumienie posłów, którym 
preliminarz taki został rozdany. 
Nie trzeba jednak było wielkich ba 
dań i dociekań, by przekonać się, 
że budżet ten jest całkowicie nie- 
realny, a większość cyfr w 
dziale dochodów tak ot! — wzięta 
wprost... „z powietrza”, 

Drugi budżet na rok 1924 przed- 
stawił izbom prawodawczym p. 
Grabski, Coprawda nie w terminie 
konstytucyjnie przepisanym, 
nawet jeszcze dziś jest 
miotem obrad senatu — ale już nie 
iluzoryczny, budżet przewidujący 
pokrycie na każdy punkt wydat- 
ków. 

O budżecie tym, pierwszym zró- 
wnoważonym budżecie Rzeczypos- 
politej zapisano już kilometry całe 
papieru a i na lamach pisma nasze- 
go był on omawiany już kilkakrot- 
nie. 

Znaczenie jego, jako opartego na 
zdrowym, o pełnem zabezpiecze= 
niu złotowem pieniądzu 
znane dostatecznie. 


Równowaga jednak tego budże- | 


tu osiaśniętą została nietylko dzię 
ki zwiększonym źródłom dochodu 
przez podniesienie podatków bez- 
pośrednich, ale i przez jaknajdalej 
idące oszczędności, Oszczędności 
te, które były zasadniczym 


dzie wielokilometro-| tak samo i w tej ustawie senat czyni | cając rta 


skarbowi sądzą co innego.  Oto| wschodnich, 


przed dwoma dniami urzędowa P.|we odcinki graniczne 


A. T. doniosła, że rozpoczęły się 
już w ministerstwie skarbu abra- 
dy wstępne w celu opracowania 
wytycznych dla budżetu na rok 
1925. Rozpoczęto je już obecnie, 
będą one w jaknajkrótszym cza- 
sie zakomunikowane  poszczegól- 
nym mimisterstwom, te przystąpić 
zaś mają natychmiast do układania 


. "różne daleko idące zmiany, 7, - 
pozostają, __. 3 w = między z 
4 bd du T E E aa komisja senacka wczoraj przy- 
ez doz powo 1 upoważniający rząd do 


É rę: , (Wróciła punkt, 
budynków dla policji, przedstawia” załatwienia sprawy dóbr  Habsbur- 


| dużą ilość wakansów w sądowni- 
|ctwie, Na 1714 etatów niższej ka- 
į tegorji sędziów i prokuratorów nie 
| obsadzonych jest 551, czyli prze- 


aż nazbyt wiele .do życzenia. 4 skich, 

Nieuregulowane rzeki, zbierają- 
ce w rokrocznych wylewach ol- 
brzymią daninę ofiar ludzkich i 
mienia — daremnie oczekują na 
regulację, na choćby najprymityw- 
niejsze obwałowanie. 


a poprzedniego dnia wstawiła z| szło 32 procent, a to z braku kan- 
powrotem punkt o redukcji liczby} dydatów, Prócz tego blisko 60 pro 


świat. Obie te zasadnicze zmiany będa) cent sędziów pokoju jest niepraw- 
utrzymanę na plenum senati, wobec| nikami. 


tego różnica tekstu sejmowego i senac- sę 
kiego będzie bardzo znaczna i niewia- Ww dyskusji zabrał głos sen. Zu- 
bowicz (Wyzwolenie) i Jackow- 


domo jeszcze czy dojdzie do uzgodnie- ki f 
tia poglądów. poszczególnych większo- peg (ZLN.), przyczem ostatni o- 


bo; 
on przed-| 


swych preliminarzy. Do dnia 1-go 
września mają one być przesłane 
ministrowi skarbu, tak aby w ter- 
minie konstytucyjnym, przed 1-ym 
października znaleźć się mogły 
pod obradami komisji sejmowych. 

Konferencja w wyniku swym u- 


Przykładów takich snuć można 
całe litanje, Suma zaś ich składa 
się na przykry i bolesny wygląd 
Polski. 3 

Niema chyba w Rzeczypospolitej 
człowieka o zdrowych zmysłach i 
jako - tako funkcjonujących wła- 


ści obu tzb, 
St. Gr. 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
Na wczorajszem całodziennem po- 
siedzeniu senatu toczyła się dal- 
sża dyskusja nad budżetem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych 


staliła, iż zasady na jakich opierać 
się ma budżet roku 1925 mają być 
identyczne z budżetem r. 1924-go, 

Są to więc aszczędności w wy- 
datkach i ramwój wszelkich źródeł 
dochodowych, Zdamem owej kon- 
ferencji suma wpływów w r. 1925 
nie przekroczy pozycji odnośnej ro 
ku bieżącego, a więc kardynalnem 
wskazaniem na rok przyszły bę- 
dzie nieprzekraczanie przez po- 
szczególne ministerstwa granicy 


jest już; wydatków, uznanych na r. 1924. 

którekolwiek z mini-| 
zwię- | miesięcy, nowy budżet, 
kszyć jakąbądź pozycję wydatków | się dopiero w kuchniach minister- 


Jeżeli 


sterstw będzie pragnęło 


(przyczem uwzględniono budżet 
generalnej dyrekcji służby zdro- 
wia (nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości, oraz min. wyzn, 
rel, i ośw, publ. 


dzach umysłowych, któryby żądał 
od władz naszych naczelnych na- 
tychmiastowego zajęcia się grunto 
wnie temi wszystkiemi bolączka- 
a SEN. TRUSKIER O POLICJI. 

W dalszej dyskusji nad budże- 
tem min, spraw wewnętrznych za- 
brał głos sen. Truskier (koło żyd.) 
przytaczając długi szereg faktów, 
mających świadczyć o nieodpowie 
dniem zachowaniu się policji i in- 
nych organów administracyjnych 
względem ludności żydowskiej. — 
Z mówcą tym polemizował senat, 
Hempel (ZLN.) stwierdzając. że 
fakty przytoczone przez sen. Trus 
kiera są przeważnie błahe. 


leźć kogoś, któryby pochwalił po- 
stanowienie 
tych ruin stanu gospodarczego ad 
calendas graecas. Tak jednak po- 
stanawia konferencja budżetowa, 
Wskazania budżetowe r. 1924 
obowiązywać będą jeszcze sześć 
gotujący 


— musi automatycznie zmniejszyć | jalnych — omawia wydatki na rok 


stro replikował senatorowi Trus- 
kierowi. 


OBRADY NAD OŚWIATĄ BEZ 
PRZEDSTAWICIELI MINISTER- 
STWA. 


W dyskusji zabrał głos sen, Ka- 
linowski (Wyzwolenie) wnosząc 
|w konkluzji rezolucję, wzywającą 
rząd do szczególnego zaopieko- 
wania się sprawami badań nauko- 
wych. Następnie przemawiali je- 
szcze sen. Bogdanowicz (klub u- 
kraiński), który uskarżał się na 
| złe rzekomo traktowanie cerkwi 


|prawosłownej i sen, Kopciński 
(PPS.). 
W tem miejscu obrady nad 


wnioskiem sen, Kasznicy, który 
|zwrócił uwagę na nieobecność 
| przedstawicieli min. wyzn. relig. i 
l ośw. publ. przerwano. 

W przerwie zebrał się konwent 
senjorów, 

Po wznowieniu posiedzenia mar 
szałek oświadczył, że na podsta- 
|wie porozumienia na konwencie 


pozycję imną w. ten sposób, 
suma ogólna nie została w żadnym 


aby | następny. Í 


Wedle więc tych danych jeszcz 


Sen. Dobrucki (PSL,) dowodził, | senjorów dalsze obrady odroczo- 
że w naszej administracji brak jest ' no do dzisiaj do godz. 10 rano. 


mo=| 


razie przekroczona. ośmnaście miesięcy najmniej zyć 
Zasady tego rodzaju, acz bez-| mamy pod hasłem najbardziej krań 


mentem sanacyjnego planu premie | sprzecznie bardzo piękne — nie są | cowych oszczędności... 


poszły bardzo 
daleko, Słowo inwestycje, zostało 
prawie całkowicie wykreślone 
polskiego słownictwa państwowe- 
go, ciężar robót już żadnej absolut- 
nie zwłoki nie znoszących (napra- 
wa mostów, najniezbędniejsze ro- 
boty drogowe) zwalonym został na 
samorządy, ograniczenia w budow- 
niclwie państwowem poszły aż do 
możliwego krańca — nie robiono i 
nie robi się aż do końca roku bie- 


ra Grabskiego — 


żącego nic, 

Redukcje osobowe zastosowana 
prawie że w tym samyin stopniu— 
szeregi biurokratów polskich zo 
i 


staly mocno przerzedzone OSZ- 
czędności stąd osiągnięte również 
bez wpływu na równowagę budże- 
tu nie pozostały. 

Ludność państwa przyjęła ten 
system Gospodarczy z przyzwala- 
jacem milczeniem, Było wielu nie- 
zadowolonych — nikt prawie sar- 
kać się nie ośmielał. W chwili 
„wstapienia na tron“ Władysława 
Grabskiego — oczy wszystkich 
skierowane były na ręce „magika 
skarbowego i w najwyższem na- 
pieciu oczektwały, czy też uda mu 
się dokonać cudu, markę zatrzy- 
mać; dolara zśnębić i złotego stwo- 
rzyć, 

Wstrzymany w oczekiwaniu od- 
dech i naprężenie wszystkich sił 
dla dania pomocy temu, który two- 
rzył „drugi cud nad Wisłą" — nie 
pozwalały na wydanie najmniejsze- 
go głosu protestu. Sejm oddał swą 


władzę w jego ręce a naród ocze-| 


kiwał co z tego będzie. 
Pan Grabski oczekiwanego odeń 
cudu dokonał. Może nie całkowi- 


cie. może ci I owi setkami Stadi 


wysuwać będą zarzuty przeciw je- 


zi 


| koresp). W województwie lubel- | 


jednak chwalebne i stosowanie ich | Tak, jak łatwo przeholować jest 
musi sprowadzić 
wśród ludności, 


Tem trudniej jednak będzie zna- 
odsuwania naprawy 
| 


rozczarowanie | w dziedzinie głupstw, tak przeho- 
lować można i w rzeczach najmędr 
Ograniczanie się w przeprowa-| szych, a zdaje nam się, że tu właś- 
dzaniu inwestycji eee sej bis: przeholowano, 
może mieć wpływ zgubny na kraj! Wskazania bowiem konferencji 
w pierwszej linji na ład i porządek, | „przedbudżetowej” mówią, że da- 
który ma w nim panować. lej 54 proc. budżetu naszego iść bę-| 
dzie na wydatki osob. to zn. pen-| 
sje, djety ete., etc., drogi będą mar- 
nieć, miasteczka zapadać się w| 
warstwy gnoju — wszystko po stà- 


Gospodarczy stan Polski jest w 
| oajwyższem zaniedbaniu—nie od- 
powiada on elementarnym nawet| 
wymaganiom przeciętnego Sakeli 
czyka. Wystarczy przejechać się| remu. 
|jakimkolwiek wehikułem po na-| Szczerze jednak wątpić nałeży, | 
jszych szosach, aby na całe życie czy rząd, który w budżet swój i| 
| nabrać nieprzezwyciężonego wstrę | na rok przyszły nie uzna za możli- 
itu do tego rodzaju ryzykownych | we wstawić sum, niezbędnych na 
przedsięwzięć. raglące wydatki rzeczowe, a iść) 

Większość i to olbrzymia Ad POZA po linji najmniejszego oporu 
i miasteczek polskich jest nie z bg EI AA i sę z za 
nalizowana, zabrukowana w spo-| większą dla ludności szkodą, zdo-| 
sób urągający  najprymitywniej-|ła dla tak opracowanego budżetu 
szym w tej dziedzinie pojęciom. Ta| otrzymać placet sejmu. 
bor kolejowy w stanie bynajmniej Wi. B. 


Polska bez ministra spraw zagr. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz.|den, mianowicie p. Filipowicz, 
Sprawa obsadzenia teki|który wyjechał na miejsce swojej 
spraw zagranicznych dotychczas} służby do Helsingforsu, również í 
nie jest zdecydowana. W każdym|ponowną kandydaturę p. SEÓA 
razie z listy kandydatów ubył je-|skiego należy uważać za zupełnie 
który wyjechał na miejsce swojej| zlikwidowaną. 


Froresp,] 


Walka z Komunizmem. 


ARESZTOWANIA W 
SKIEM, 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 


LUBEL. dzi u niejakiego Abrama Kleima- 
| na. 


| ROBOTA KOMUNISTYCZNA 
NA KRESACH. 


. D J 1l 
skiem dokonano wczoraj licznych, 


Poprawki Komisji senackich. 


WARSZAWA, '23 lipca. (Pat). 
Na dzisiejszem posiedzeniu senac- 
kiej komisji administracyjnej sen. 
Kasznica (Ch. D.) referował pro- 
jekt ustawy o języku urzędowania 
władz administracyjnych państwo 
wych i samorządowych. 


Z ważniejszych poprawek przy» : 


jeto poprawkę iż język wewnętrz- 
ny urzędowania urzędów gmin- 
nych na obszarze województw 
lwowskiego, tarnopolskiego i sta- 
nisławowskiego, określony będzie 
uchwałę właściwej rady gminnej, 
Przyjęto poprawkę, że ogłoszenia 
kolejowe na obszarach o ludności 
mieszanej winy być ogłaszane w 
dwuch językach, oprócz rozkła- 
dów jazdy. 


WARSZAWA. 23 lipca, (Pat). 

Na dzisiejszem posiedzeniu se- 
nackiej komisii skarbowo-budże- 
towej senator Szarski reterował 
projekt ustawy o £ zw. pełnomoc- 
nictwach, Wprowadzono następu- 
jące zmiany: W dziale D przyjęto 
przedłożenie rządowe w sprawie 


kas oszczędności, oraz uchwalę- 
no w dziale H o ograniczeniu 
świąt zastrzeżenie, iż ogranicze- 
nie to wprowadzone będzie po po- 
rozumieniu z władzami kościołe 
katolickiego. 


WARSZAWA, 23 lipca. (Pat). 
Na popołudniowem posiedzeniu se 
nacka komisja skarbowo-budżeto- 
wa wykonała reasumpcję uchwały 
swej z dnia wczorajszego w spra- 
wie prawa własności nieruchomoś 
ci, których tytuł własności jest 
sporny przy wykładni traktatów 


pokojowych wersalskiego i w 
Saint Germain, 
Jak wiadomo ustalenie pra- 


wa własności tych nieruchomości 
zostało umieszczone jako punkt 
pierwszy art. 2-go t. zw. ustawy 
o pełnomocnictwach. 

Sejm punkt ten skreślił. Obec- 
nie zaś komisja senacka, która 
przyjęła wczoraj co do tego u- 
chwałę sejmu, w ten sposób punkt 
ten ustawie przywróciła. 


poza 


Kronika polityki polskiej. 


POWRóT MINISTRA KIE- 
DRONIA. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


koresp.). 


Minister przemysłu i handłu p. 
do |czyńskieśo na ministra reform rol 


Kiedroń powrócił wczoraj 
Warszawy. 


poznał się z potrzebami 


tu Gdyni, 


DZIĘSIEĆ WAGONÓW SREBRA 


NA ZŁOTE POLSKIE, 


W tych dniach przejechał przez 


Gdańsk oryginalny transport 


10 wagonów srebra, które tą dro- | 
aby tam; 
przełano je na złote polskie. Men- 

WARSZAWa. (Telef. od nesz, | nica paryska nada przesłanemu | przesłało na ręce ministra spraw 


ga udają się do Paryża, 


W podróży swej za- 
naszego 
wybrzeża i zwiedził budowę por- być zredukowany. 


PERSONA INCOGNITA, 


WARSZAWA. (Telef. od nasz 
koresp.). 
W` dniu wczorajszym prezy- 


dent podpisał nominację p. Kop- 


|nych. Jest to urzędnik tegoż mi- 
| sięłorstwa; który właśnie mia! 
Nic więcej o 
nim dotychczas niewiadomo. 


! UZNANIE DLA POLICJI WAR- 

SZAWSKIEJ. 

| WARSZAWA. (Telef, od nasz. 

koresp.). 
Ministerstwo 

oświecenia 


-a MNE 


wyznań religij- 
nych i publicznego 


< $ z ; EET | : „„k JR>N2 sanigi A . y 
arestzowań za kolportaż odezw koresp). Z miaredajnego źródła | kruszcowi cechy naszego pienia- | wewnętrznych podziękowanie dla 


komunistycznych. Osadzono wj dowiadujemy się, 


1 
dok onago 


więzieniu 12 osób. Należy dodać. | nieświeskim 
Ą irt że są to te same odezwy, której wań w związku z aferą szpiegow- j do 
go metodom, sanacja nie jest do-| znaleziono w tych dniach w Ło-| ską sowietów. 


że w powiecie | dza i w niedalekiej już przyszłości 
areszto- | papierowa moneta należeć będzie ; PA 
chętnie porzuconych wspo-;Przeprowaczenie 
pons wojennych i powojennych. 


[policji warszawskiej za sprawne 


wy borów da 


‘warszawskiej gminy żydowskiej. 


Mr. 201 i 
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Panzerio, nowa ofiara faszystów? 


TARGI I SPORY LONDYŃSKIE. 


POSTANOWIENIA PLENUM 
KONFERENCJI. 

LONDYN, 23 lipca. (Pat), Dzi- 
siaj po południu w gmachu fe- 
reigne Office odbyło się drugie 
plenarne posiedzenie konferenċji 
międzysojuszniczej, _ Przewodni- 
czył premjer Mac Donald. 

Według brzmienia komunikatu 
oficjalnego Mac Donald oznajmił 
na wstępie, że zgodnie z powzię- 
tą decyzją w sprawach konferen- 
cji oznajmia, że ze strony Anglji 
brać będą udział przedstawiciele 

dominjów i Anglji, 

przytem w każdem z posiedzeń 
będzie brać udział jeden tylko 
przedstaw. z dominjów wedle sy- 
stemu kolejności, Premjer dodał, 
że to uzupełnienie składu osobo- 
wego delegacji angielskiej zosta- 
ło zdecydowane z uwagi na wy- 
iątkowy charakter konferencji. 

Następnie przystąpiono do 
pracy. 

Powołano komisję prawniczą, 
która ma stworzyć ramę facho- 
wą w zakresie zagadnień, jakie 
będą musiały być rozstrzygnięte 
na drodze porozumienia z Niem- 
zami, oraz zdecyduje o procedu- 
cze, jaką stosować należy 
w zawieraniu z Niemcami odno- 

śnego porozumienia, 
które nie sprzeciwia się duchowi 
traktatu wersalskiego, 
_ Następnie przystąpiono do ba- 
dania sprawozdania komisji pier- 
wszej, a dotyczącego ewentual- 
nych uchybień ze strony Niemiec. 

Konferencja zdecydowała po- 
wstrzymać się od powzięcia osta- 
tecznej decyzji. 

imieniu drugiej komisji wy- 
stąpił Thomas Chatman, oznajmia 
ląc, że z uwagi na to, że prace 
tej komisji są jeszcze w toku, 
orzedłożenie sprawozdania tej ko- 
misji uleśnie ponownej zwłoce. 

Co się tyczy trzeciej komisji, to 
sprawozdanie z prac tej komisji 
przedłożone zostało przez sir Ro- 
berta Kimbersley'a. 

Zadanie tej komisji, jak wia- 
domo, sprowadza się do wypra- 
cowania zasad, któremi kierowa- 
noby się przy repartycji spłat nie 
mieckich it, zw. świadczeń rze- 
czowych, Sprawozdanie, pozosta- 
wiając decyzję każdemu z zainte- 
CZE państw w tej kwe- 
stji, 

powołuje taką organizację we- 
wnętrzną, któraby decydowała w 
każdym indywidualnym wypadku 
o regułarnem spłacaniu świadczeń 
rzeczowych na terytorjum tych 
państw. 
| zdaniu wskazuje stę 
iednocześnie, że koordynowanie 
tego rodzaju uprawnień poszcze- 
gólnych państw zainteresowanych 
stanowi część obowiązków komi- 
sji odszkodowawczych. Konklu- 
dując, komisja sądzi, że niema po- 
trzeby powoływania dla realiza- 
cji celów, jakiejś innej organizacji. 

„Konferencja zdecydowała, że 
prace tej komisji, jak również i 
trzy inne decyzje będa szczesó- 
lowo badane. Temi trzema dal- 
szemi postanowieniami komisji sa: 

1) Konferencja otrzyma od rzą” 
du niemieckiego zapewnienie co 
do tego, że rząd ten poczyni ze 
wej strony wszystkie 

ułatwienia w celu uzyskania 

świadczeń rzeczowych. 

2) ezwać komisję odszkodo-| 


w sprawo 


otni 
wawczą do utworzenia podkomi. | 
sji na zasadach podobnych do! 
tych, które wskazuje plan rzeczo« 
znawców, której zdaniem byłoby 
porozumienie z rządem niemiec- 
kim w kwestji 

uproszczenia procedury wykony- 

wania świadczeń rzeczowych. 

3) Kwestja przedkładania de-, 
cyzji 

sądu rozjemczego tych różnic, ) 
które wyłonić się mogą między | 
rządem Rzeszy i komisją odszko- | 
dowawczą, 

Co się tyczy wspomnianej ko.) 
misji prawniczej, powołanej dzi- 
siaj przez plenum konferencji, to 
koła konferencji spodziewają sie, 
że praca tej komisji zostanie prze. 
prowadzona w niedługim czasie, 


WSKAZÓWKI DLA KOM-SJI. ; 


LONDYN, 23 lipca. (Pat.) Plenar 
me posiedzenie konferencji posta-| 


J 
, 


nowiło wezwać trzy komisje do 
kontynuowania prac. 


Pierwsza komisja będzie miała 
za zadanie rozpatrzyć, czy jest 


wskazanem udzielenie bankierom 
śwarancji dodaikowych. 

Druga komisja zajmie się wyzna- 
czeniem terenu dla porozumienia 
w sprawie kolei. 

Pełnomocnictwa trzeciej komisji 
zostaną rozszerzone, 


PRAWNICY ROZSTRZYGNĄ 
SPÓR. 

LONDYN, 23 lipca, (Pat) We- 
dług informacji Havasa na dzisiej- 
szem plenarnem posiedzeniu kon- 
ierencji powzięta została decyzja 
powołania komisji prawników, ma- 
jących za zadanie stwierdzenie, ja- 
kie sankcje w planach Davesa wy- 
chodze poza ramy traktatu wer- 
salskiego. 

Rząs Rzeszy będzi: mógł być 
wezwan: do przedstawienia o- 
świadczeń w tych sprawach. 


NARADY BEZ REZULTATU. 

LONDYN, 23 lipca. Wczoraj ze 
brali się znów ministrowie skarbu 
Francji, Anglji i Włoch, aby pro- 
wadzić układy z przedstawiciela | 
mi bankierów. Przedmiotem narad! 
kył kompromisowy projekt Theu-! 
risa, Według projektu tego proce-| 
dura przy stwierdzaniu, że Niemcy, 
nię spełniły swych zobowiązań, by 
laby według tego projektu nastę- 
pująca: 

Samo stwierdzenie uchybienia 
Niemiec pozostałoby dalej zastrze- 
żone dla komisji odszkodowań. Do 
komisji należałby także delegat a- 


Drugi projekt, francuski, polega 
na tem, że komisja reparacyjna sa 
ma, nie zaś mocarstwa sprzymie- 
rzone, tworzy komitet „piętnastu, 
Jest to naiwiększe ustępstwo, ja- 
jakie delegacja francuska może ti- 
czynić, 

Trzeci projekt amerykański do 
maga się całkowitego wyelimino= 
wania komisji reparacyjnej w kwe 
stji uchybień niemieckich. Komi- 
sja piętnastu“ ma być mianowa- 
na na miejscnu przez konferen- 
cję. 

Wszystkie trzy wnioski będą 
dzisiaj przedstawione na plenum. 


NIEMCY BĘDĄ ZAPROSZONE 
DO LONDYNU. 

LONDYN, 23 lipca. (Telegr, wł.) 
Na wczorajszem posiedzeniu ple- 
narnem przy cmawianiu sprawy e- 
wakuacji zagł. Ruhry osiągnięto 
porozumienie, Herriot nie wniósł 
na tem posiedzeniu żadnych za- 
strzeżeń w kwestji zaproszenia 
Niemiec na konferencję. Zaprcsze- 
nie to będzie zredagowane na sesji 
jo trzejszej. 


KANCLERZ MARX NA CZELE 
DELEGACJI NIEMIECKIEJ, 
BERLIN, 23 lipca, (Tel. wł.). — 


Kanclerz Rzeszy zamierza osobiś- 


cie prowadzić w Londynie pertrak | ™ > f 
(wiec pasażerski „Boston*”, mający 


tacje, o ile zaproszenie będzie zre 
dagowane w ten sposób, iż Niem- 
cy będą miały prawo brać udział 
w dyskusji nad planem Davesa, a 
uie będą tylko wezwane dla pod- 
pisania protokułu obrad konferen 
cji. 
SPRZECZNOŚCI W KWESTJI 
KOLEI NIEMIECKICH. 
LONDYN, 23 lipca. (Tel. wł.) — 
Podkomisja do spraw kolesi nie- 
mieckich postanowiła zakomuniko- 
wać komisji, sonferencyjnej, że po- 


merykański, Po stwierdzeniu przez | godzenie sprzecznych ze sobą po- 


komisję odszkodowań, że Niemcy 
nie spełniły zobowiązań, nie mogły | 
by jednak nastąpić zaraz żadne; 
sankcje. 

K.misja odszkodowań musiała- 
ky zwrócić się ze swoją opinją do 
komisji rzeczoznawców, czuwają”. 
cej nad wykonaniem planu Dave- 
©» 1 porozumieć się z nią co <o za- 
st. sowania sankcji i ich rozmiaru. 

Rozprawy nie doprowadziły do 
zadnego rezultatu, Delegaci fran- 
cuscy oświadczyli, że nie godzą się| 
na to, aby komisja odszkodowań 
została pozbawiona prawa decydo- 
wania o sankcjach, Wobec tego 
układy zostały przerwane i mają 
dzisiaj toczyć się dalej. 
WIERZYCIELE CHCĄ DYKTO- 

WAĆ WARUNKI. 

LONDYN, 23 lipca. Pisma do- 
noszą, że Snowden miał się wy- 
razić, iż niezależnie od wszyst- 
kich uchwał wszystkich komisji 
ostateczny rezultat konferencji za 
leży od bankierów amerykańskich 
i dlatego przed konferencją są 
dwie możliwości: zapewnić ban- 
kierów amerykańskich, że ich żą- 
dania będą spełnione, i druga, w 
wypadku, gdyby Francja się na to 
nie zgodziła — zamknąć konfe- 
rencję. 

NOWE PROJEKTY ZAŁAGO- 
DZENIA SPORU, 

LONDYN, 23 lipca. — Narady 
między przedstawicielami delega- 
cji aljanckich i przedstawicielami 
bankowości amerykańskiej są dzi- 


i 


| siaj w dalszym ciągu kontynuowa- 


ne od rana. Aby zażegnać przesi- 
lenie konferencji poszczególne de- 
legacje zbiorą się celem wypraco- 
wania kompromisu. 

Na porządku dziennym posta- 
wione zostaną trzy projekty, 

Pierwszy projekt zawiera pro- 
pozycje, że w razie uchybień nie» 
mieckich komisja reparacyjna we. 
zwie mocarstwa do utworzenia 
komitetu „piętnastu”, składające- 
go się między innemi z szefa ban- 
kowości i agenta płatniczego, prze 


widzianego planem Daves'a. 
s 


Komitet określa charakter u- 
chybień niemieckich i jest mocen 
decydować w sprawach sankcji, 
które zostają odebrane komisji 
odszkodowań. 


ślądów angielskich i francuskich 
w tej sprawie nie da się przepro- 
wadzić. 


TERMINY ZNIESIENIA SANK- 
CJI KARNYCH, 

LONDYN, 23 lipca. (Tel. wł.) — 
„Manchester Guardian" donosi, iż 
pierwszy etap skasowania sankcji 
karnych w stosunku do Niemiec 
zakończy się 5 września r. b., zü- 
pełne zaś ich skasowanie do dnia 
1 listopada r, b. 


BERLIN STAWIA WARUNKI. 


BERLIN, 23 lipca, Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady gabineto- 
wej rząd niemiecki uchwalił, że 
tylko w tym wypadku niemiecka 
delegacja pojedzie na ewentualne 
zaproszenie wraz z kanclerzem 
Marxem i dr. Stresemannem do 
Londynu, jeżeli Niemcy otrzyma- 
ją pewne przyrzeczenie, że roko- 
wania z delegacją niemiecką pro- 
wadzone będą na zasadzie zupeł- 
he ię równouprawnienia. Jeżeliby 
delegacja niemiecka miała jedy- 
nie złożyć swój podpis na przedło 
żonym delegacji protokule, to ani 


arx, ani dr, Stresemann nic przy, rezultatów 


jadą do Londynu. 


i 


WYKRYCIE NOWEJ ZBRODNI 
FASZYSTOWSKIEJ. 

RZYM, 23 lipca. Władze śled- 
cze zostały przez rewelacje w pra- 
sie opozycymej zmuszone do zaję- 
cia się znowu trupem Matteottiego 
Zwłoki miały być zaraz po mor- 
dzie przewiezione do szpitala w 
San Giacomo tam zniszczone, 
wzślędnie pochowane we wspól- 
rym dole. Policja mimo jasnych 
wskazówek, nie przedsiębrała w 
tej sprawie żadnych poważnych 
kroków, mimo, że informacji udzie 
lał poseł Modigliani, Nacisk prasy 
był tak silny, że wreszcie przzdsię- 
wzięto dochodzenie, chociaż po- 
-rzednio prasa faszystowska _za- 
pewniała, że żadnego trupa do San 
Giacomo nie przewożono i nie tt- 
krywano. 

Gdy dalsze tuszowanie okazało 
cię miemożliwem, prasa łaszystow- 
ska obecnie przyznaje, że w szpie 


: 
1 


m mmf- — 


talu był jakiś trup, twierdzi jednak, 
że były to zwłoki niejakiego Pan- 
zerio, który miał wespół z innymi 
mordować Matteottiego, w. ostat- 
niej chwili cofnął się przed zbrod- 
mią i został przez morderców za- 
sztyletowany, aby nie zdradzi se- 
kretu. 


WIELKA RADA FASZYSTÓW. 
RZYM, 23 lipca. (Pat) Wczoraj 


| rozpoczęła się lipcowa sesja wiel- 
kiej rady faszystów. Mussolini 
przedstawił pokrótce polity 3 rzą” 
cu, stwierdzając, że kierownicy ow 
pezycji parlamentarnej i nieparla- 
mentarnej nie mogą spodziewać się 
obalenia rządu. 

Podkreślając, iż opozycia doma- 
ga się przywrócenia normalrvch 
stosunków w państwie, Mussolini 
zaznaczył, że zarówno partia fa- 
Szystowska, jak i rze:! włoski dąża 
do przywrócenia normalnych sto- 
sinków, drogą zaś wiodąca do te- 
Go celu jest ta droga, którą obrał 
faszyzm, 


Kronika telegraficzna. 


KATASTROFA NA MORZU. 

LONDYN, 23 lipca. Z Nowego 
Jorku donoszą: 

Wskutek mgły, panującej na 
morzu, zderzył się wczoraj paro- 


około 400 ludzi na pokładzie z o- 
kręłem wojennym. Zderzenie na- 
słąpiło na wysokości New Port. 
Kapitan zarządził spuszczenie ło- 
dzi ratunkowych oraz sygnałami 
ałarmowymi wzywał pomocy ín- 
nych okrętów. Okręty, będące w 
pobliżu pośpieszyły na ratunek, 
jednak większa mgła utrudniała 
akcję, Spuszczone łodzie ratun- 
kowe, w które schroniła się wię- 
ksza część pasażerów, przez całą 
noc i rano błąkały się po morzu, 
nie mogąc trafić do okrętów ra- 
tunkowych. Zderzenie było tak 
siłne, że wskutek niego 5 ludzi po 
niosło śmierć na miejscu, 


ZGON SIR BUCHANANA. 
LONDYN, 22 lipca. — Były am- 
basador angielski w Petersburgu, 
sir Buchanan zmarł dziś w wieku 
at 86. 


BANKRUCTWA MASOWE 
W NIEMCZECH. 

BERLIN, 23 lipca. 
Ogólna liczba firm, które ogłosiły 
upadłość i pozostają pod zarządem 
przymusowym przekracza 2.000. 
Według danych centr. związku 
hurtowników niemieckich liczba 
ta zwiększa się codzień o 26 firm 
przeciętnie, 


(Telegr, wł)! 


PROCES O „SZPIEGOSTWO 
EKONOMICZNE”, 


WARSZAWA, (Telef. od nasz, 
koresp.) Weczoraj w Charkowie 
został zakończony proces inżynie- 
rów oskarżonych o t. zw. szpic- 
gostwo ekonomiczne na rzecz Pol- 
ski, Wyrok jest następujący: 

Inż, Uliakow, który jakoby do- 
starczał informacji przedstawicie- 
lom polskim na Ukrainie został 
skazany na 10 lat więzienia, 

Inni na różne terminy od 2—7 
lat, Dwuch oskarżonych uniewin- 
niong, 


OBALONY WNIOSEK KOMUNI 
STÓW. 


BERLIN, 23 lipca. (Pat). — Na 
wczorajszem posiedzeniu Reichsta 
gu odrzucono wniesiony przez kor 
munistów wniosek o odmówienie 
votum zaufania przewodniczące- 
mu reichsłagu za jego stanowisko 
w związku z rewizją dokonaną w 
pomieszczeniach frakcji komuni- 
stycznej. 


SOJUSZ FRANCUSKO - JUGO- 
SŁOWIAŃSKI. 


PARYŻ, 23 lipca. (Pat). W zwią 
zku z ogłoszonemi wiadomościa- 
mi, jakoby rokowania w sprawie 
sojuszu ochronnego francusko-ju- 
gosłowiański zostały ostatnio pod 
jęte w Paryżu i jakoby ostateczne 
ich sfinansowanie ma nastąpić wi 
jesieni w Paryżu. Agencja Hawvasa 
uprawniona jest do stwierdzenie, 
iż wiadomości te należy uważać 
' za przedwczesne, 


TOUET PES R r E a r RTR PTZ e T JET ENO 


POINCARE ZADOWOLONY. 

PARYŻ, 23 lipca, (Tel. wł.). 

Herriot miał dłuższą rozmowę 
telefoniczną z Poincare'm, w trak 
cie której Poincare wyraził swe 
zadowolenie z dotychczasowych 
konferencji londyń- 
skiej i oświadczył Herriot'owi, że 


KTO WYWOŁAŁ LONDYŃSKIE |% zamierza atakować go w se- 


PRZESILENIE? 

LONDYN, 23 lipca. W sprawie 
przesilenia, wywołanego przez sta 
nowisko bankierów  amerykań- 
skich komunikują z kół zbliżo- 
nych do delegacji francuskiej, że 
faktycznym sprawcą przesilenia 

jest Hughes, 
który swym autorytetem poparł 
nacisk bankierów amerykańskich, 
Opowiadają, że ambasador amery 
ański w Londynie 
Kellogh próbował osiągnąć poro- 
zumienie 
z delegacją francuską i belgijską w 
sprawie odszkodowań, aby uzy- 
skać poparcie tych mocarstw na 
konferencji rozbrojeniowej. Kel- 
logh wypracował specjalny plan, 
który miał przedstawić na konfe- 
rencji Hughes, jako plan prywat- 
ny, Po przejeździe do Londynu 
Hughes wyraził ambasadorowi a- 
merykeńskiemu swe ziezadowo- 
lenie 

z powodu daleko idącej ustępli- 
wości przedstawiciela Ameryki i 
poparł uroszczenia bankierów, i 
dentyfikując to stanowisko ze sta 
nowiskiem rządu amervkańskiego 


|| 


nacie, o ile na konferencji nie bę- 
dzie poruszona sprawa zniesienia 
okupacji wojskowej w zasłębiu 
Ruhry, t 


HERRIOT U HUGHESA, 
LONDYN, 23 lipca, (Pat), Dzi- 
siaj rano Herriot złożył wizytę se- 

kretarzowi stanu Hughesowi. 


KRÓL JERZY JEST DOBREJ 


MYŚLI. 

LONDYN, 23 lipca. (Tel. wł.). 
Herriot i Tbeunis byli dzisiaj na 
audjencji u króla, Król wyraził na- 
dzieję, że konferencja zakończy 
się pomyślnie. 


SENAT I PARLAMENT FRAN- 

CUSKI OBRADUJĄ PO KONFE- 
RENCJL 

PARYŻ, 23 lipca, (Telgr, wł.) 

Senat został odroczony do 30 a par 


lament do 29 lipca. Prawdopodob-! renji, 


rie obrady senatu 


rozpoczną się jednocześnie. Na 


| porządku dziennym obrad oba izb 


najdują się 


ondyśgkiej. 


uchwały konferencji 


OBRADY SOCJAL - DEMOKRA 
TÓW NIEMIECKICH. 
BERLIN, 22 lipca. (Pat.) Socjal- 
i demokratyczna frakcja Reichsta- 
| gu odbyła wczoraj posiedzenie, 
| którego tematem byly debaty nad 
obecną sytuacją polityczną. 
Stwierdzono w czasie dyskusji 
że rząd Rzeszy z jednej strony li. 
czy się socjal - demokratami, z 
drugiej strony usuwa wszystkich 
urzędników, pracujących nad u- 
tworzeniem wielkiego bloku mie- 
szczańskiego. 


O KOLEJE W NADRENII. 

LONDYN, 22 lipca. (Pat.) Po- 
| nieważ we wszystkich komisjach 
z wyjątkiem podkomisji dla spraw 
kolei osiągnięto porozumienie, 
przeto plenarne posiedzenie kon- 
ierencji zbierze się niezwłocznie 
po zredagowaniu przez tę komi- 


|sję raportu swoich podkomisji. 
Na posiedzeniu, które odbędzie 
sięjutro przed południem, bę- 


dzie stormułowany kompromiso- 
wy wniosek w sprawie 

zniesienia administracji kolei 
Nadrecji . 

Wedle tego kompromisu fran- 

Icusko - belgijskiego władze kolc- 

jowe pozostaną tak dlugo w Nad- 

dopóki nie będzie rozwią- 


w 


i parlamentu] zana na konferencji w Paryżu lub 


[a] 
= 


Genewie kwestja gwarancji. 
Ostatnim punktem posiedzenia 
dziennego konferencji będzie 
sprawa zaproszenia Niemiec na 
konferencję, 
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24. VII. — GŁOS POLSKI -— 1924 


FELJETONY PARODORSAL NE. 


Prekursorski czyn Umińskiej. 


Uczuła wszystko, zniosła wSzY- 
stko, doświadczyła wszystkiego, 
wszystko przecierpiała, wszystko 
straciła, opłakała wszystko. 

Poddała się losowi tem podda- 
niem, które jest podobne do obo- 
iętności, jak śmierć do snu. Teraz 
niczeg ojuż nie mika, niczego się 
nie lęka. Niech spadną na nią 0- 
bloki, miech ją ogarmie ocean Ca- 
ły! Co ją to obchodzi: to gabka 
nasycona wodą. Przynajmmiej tak 
sądzi. 

Błędem jest jednak wyobrażać 
sobie, że wyczerpuje się losy i do 
biera się do glebi czegokolwiek. 
Niestety! Czem są wszystkie lo- 
sy tak kezładnie rzucone? Dokąd 
dążą? Dlaczego są takie? 

Wiktor Hugo. „Nędznicy*” T. II. 
„Lecz jeżeli... Umińska skróciła 
męczarnie ukochanego bez umo- 
wy z nim — bez lego wiedzy — 
we śnie? Tu otwiera się prze- 
paść najmroczniejszej zagadki, — 
Jakiem jest prawo kochającej o- 
soby do cudzego życia? I co po- 
wie Temida — społeczności, 

„Echo Warszawskie“ z dnia 18 
lipca b. r. Felieton L. Belmontad 
p. t. „Najbardziej zagadkowa spra 
wa*, (Odzadnięcie sytuacji przed 
doniesieniem pism o istotnem za- 
biciu Ż. we śnie). 


«Tak, to jest sprawa, o której 
nie można nie myśleć.., Zabija nie- 
nawiść, Zabija chęć zysku. Zabija 
gniew. Zabija nieostrożność. Za- 
bija wyrok prawa... 

Miłość nie zabija, Miłość darzy 
życiem. Miłość ocala od śmierci... 
I oto naraz — dochodzi huk wy- 
strzału z Paryża... Co mówi? 

Myliliśmy się wszyscył 

Miłość — zabija! 

Jest to zupełnie coś nowego. — 
A dlatego sumienie społeczne na- 
kazuje rzecz przemyśleć. Grun- 
townie. — samego rdzenia do 
szczytu. 

Niel — powiada prawo. To mo- 
że jest nowe, jako fakt. Nie jest 
nowe, jako myśl prawodawcy. — 
Przewidzieliśmy i to. Wszelkie za 
bójstwo — prywatne — jest zbrod 
nią. Ba! rozumiemy pobudki tago- 
dzące, ale... Zbrodnia nie przesta- 
je być zbrodnią. Może być tylko 
karaną łagodniej. Oto artykuł 460 
rosyjskiego prawa z roku 1903, 
które legło w osnowie obecnego 
polskiego kodeksu, zapowiedział 
przewidująco: „Winny zabójstwa 
uczynionego na nalegania zabite- 
go i przez współczucie względem 
niego zamknięty zostanie w for- 
tecy na termin nie mniejszy od lat 
trzech". W prawie francuskiem 


w 


jest z pewnością artykuł analogi- 
czny, 

Instynkt społeczny — niewątpli 
wie trafny — odpowiada: „A jed- 
nak Umińska, jeżeli przeżyje kry- 
zys i nie targnie się na życie włas- 
ne i nie popadnie w obięd z roz- 
paczy, wyjdzie z sądu uniewinnio- 
na wyrokiem przysięgłych, cokol- 
wiek mówią wbrew temu kodeks 
Francji i wszystkie kodeksy naro- 
dów cywilizowanych!” 

Przychodzi „zdrowy rozsądek” 
na pomoc prawu, zżyma się, mówi 
cstrzegawczo; 

— Jeżeli usuniecie ów artykuł z 
prawa, narazicie społeczność na 
niebezpieczne konsekwencje. Ka- 
żda histeryczka poszuka taniego 
triumfu, usuwając kochanego, na 
którego cierpienia fizyczne, lub 
trzeć". Strzeżcie się czynić z his- 
moralne „nie będzie w stanie pa- 
terji czy obłędu — dzieło bohater- 
stwa! 

A instynkt społeczny odpowia- 
da: Nie mówię nic wogóle. Wiem, 


że w danym adku był akt bo- | 57 PRO WYZSZE 
4 OR WYE y EE dla żyjącej wizji 


haterstwa. 


Doświadczenie—złośliwie przez | 


Niekrasowa nazwane „rozumem 
głupców" — mruży oczy szyder- 
czo i przypomina: 

— To nie jest jednak tak nowe. 
Przed kilku łaty pewna amerykan 


ka zabiła ojca, złożonego parali- | 
żem, chorego nadto nieuleczalnie | 


na raka. Jednak sąd przysięgłych 
w Ameryce skazał ją na kilka mie 
sięcy więzienia. 

Instynkt nastaje na swojem — 
lecz jest zmieszany, nie może so- 
bie dać rady z djalektyką rozumu. 

Pozwloę sobie pomóc instynk- 
towi społecznemu. Bowiem on w 
danym razie ma słuszność. Nie 
chodzi bowiem nigdy w obliczu 
sprawiedliwości o sytuacje ogól- 
nikowe, które wolno przewidy- 
wać groźnym paragrafom prawa 
karnego, Chodzi zawsze o indywi- 
dualny wypadek, Chodzi mi o o- 
bronę Umińskiej, Ona nie rozu- 
mowała — ona czuła! A czuła 
szlachetnie, Tembardziej wypada 
jej bronić — nie przed sądem przy 
sięgłych: ten będzie miał serce!-- 
lecz przed pretensjami prawnicze- 
go pedantyzmu, że ten ostatni go- 
tów będzie ostrzyć ząbki, rozumu- 
iac tak: „art. 460 mówi o łączni 
dwuch warunków dla złagodzenia 
kary — o naleganiu ofiary i litoś- 
ci zabijającego. Lecz nalegania — 
przynajmniej współczesnego zabój 
stwa — niema przy zabiciu we 
śnie, Ergo zbrodnia jest większą. 
Podpada pod art. 458, mówiący o 


zabójstwie umyślnem i spełnio- 
nem pod wpływem silnego wzru- 
szenia psychicznego, a to już gro- 
zi katorgą nie wyżej od lat oś- 
miul" 

Otóż tu wypada odpowiedzieć: 
„Los Pascala, Heinego, Niekraso- 
wa był to los osobisty. Nie był 
wskazaniem dla Żyznowskiego — 
bo gdyby on go chciał, wiedziała- 
by o tem najbliższa mu, Umińska. 
I jest nieprawdą, że tu sprawa nie 
jest nową. Córka zabijająca z lito- 
ści ojca — to już było. Ale nie by- 
ło ręki, zabijejącej ukochanego, 
jak nie było matki, przyśpieszają- 
cej zgon chorego dziecka. Kto wie 
jakiej potęgi uczucia trzeba, aby 
na to się zdobyć. Zapewnie tak 
wielkiej, że już w omdleniu traci 
się moc do stokroć łatwiejszego— 
samobójstwa! ` 

-Zabiła we śnie! Oceńcie—bez 
fałszywej przesady, bez efekciar- 
stwa, szukającego bohaterstwa 
dla wieńca z frazesów — czarują- 
ce piękno miłości, która chciała 
oszczędzić ukochanemu widzenia 


— zbliżających się oczu kościo- 
trupa śmierci! Ona oszczędzała 
(mu męki myśli samobójcy. Wzię- 
j ła w siebie wszystkie jego cierpie- 
|nia wobec musu śmierci, Chciała 
aby znikł ze świata — przez sło- 
dycz chwilowego snu uniesiony zo 
stał na łono Wieczności. To było 
piękne i wielkie — a przynajmniej 
| nie było winą wobec ludzi. To by- 
| ta tragedja dwojga kochających 
się osób w ich procesie z bezlitos- 
ną Naturą. Nie pytajcie o prawa 
do cudzego życia tej, która wzięła 
na siebie krzyż największy. Natu- 


ra milczy, On przesłał cierpieć!... |. 


Pamięć społeczna odpiera: „Tak 
jest! Ale owa zmerykanka po wyj- 
ściu z więzienia objechała główne 
miasta Stanów Zjednoczonych. — 
| Broniła wszędzie swego czynu. — 
Twierdziła, że ulitowała się nad 
ojcem, nad którym nie umieli uli- 
tować się lekarze, I wszędzie spot 
kał ją aplauz publiczny. 


Surowo chmurzy się pedantyzm 
|prawny. Powiada: Ta sprawa nie 
tylko nie jest nową; jest gorszą od 
tamtej. Tam córka zabiła ojca na 
jego prośbę wyraźną, ponieważ 
sam, niemocny, nie mógł się za- 
bić. Tu zabójstwo nastąpiło — we 
|śnie! Czyż to nie jest okropniej- 
szem? Więc życie ludzkie — ży- 
cie cudze — jest rzeczą, jest wła- 
snością przygodnie kochającej o- 
soby, która może się niem rozpo- 
|rządzić na mocy swego widzimi- 
się, Strzeżmy się w takim razie 


STEPHAN LEACOCK. 


Wszyscy mijardzrani. 


"Nikt mi nie pomagał w mojej 
młodości.  Wychowywano mnie 
prosto i surowo — niech pan 


weźmie to cygaro, sztuka kosztu- 
je 50 centów. Ze szkoły nie wy- 
miosłem nic, Gdym ją ukończył, 
nie umiałem nawet czytać i pi- 
sać płynnie, Dopiero w biurze na- 
uczyłem się władać moim języ- 
kiem ojczystym. Ale mogę pana 
upewnić, że w całej branży obu- 
wianej niema człowieka, który- 
by potrafił dziś napisać lepiej list 
odemnie. Z ułamkami do dziś nie 
mogę sobie dać rady, ale wątpię, 
czy one wogółe się na coś mogą 
przydać; o gieografji wiem tyle, 
ile nauczyłem się z mego kurs- 
buchu i to mi zupełnie wystarcza. 
Wątpię czy wogóle znajmość gie- 
ografji jest komu potrzebna. 
Syn mój jest na uniwersytecie w 
Harward — jego matka chciała 
koniecznie go wysłać. Ale nie wi- 
dze żadnego pożytku z tei nauki, 
przynajmniej o iłe chodzi o mój 
interes. Mówią, że pobyt w kole- 
gjum  uniwersyteckiem wyrabia 
charakter i dobre obejście. Mo- 
jem zdaniem, można to wszystko 


nabyć w kupiectwie — czy wino 
dobre? Jeśli nie, nawymyślam kel 
Kosztuje dość. drogo 


nerowt. 
i ka tego wina 
50 centów. 


l kosztuje mrie 
4 de try 


wiadać o początkach mojej ka- 
rjery życiowej. Było mi dobrze i 
ciężko, ale to było w porządku. 
Gdy, mając lat szesnaście, 


centów w kieszenie. Żyłem za tą 
sumę prawie tydzień i biegałem 
poszukując zajęcia. 


Otóż po sześciu dniach biega- 
niny dostałem zajęcie. W fabryce 
obuwia, na sali maszyn. Pan pe- 
wno nie ma pojęcia 
obuwia? To bardzo trudna rzecz. 

Zacząłem pracować. Nie mia- 
łem pojęcia o robocie, ale szło 
mi dobrze, 


Na początek dostałem cztery 
dolary tygodniowo, a po 2 mie- 
siącach podwyższono mi płacę na 
4,25. Po trzech miasiącach pracy 
udałem się do nadzorcy sali z za- 
pytałem się go: „Panie „Jones, czy 
chciałby pan zaoszczędzić tygo- 
dniowo na wydatkach 10 dola- 
rów?" — Rozumie się, ale jak?" 
— „To bardzo prosta historja, od- 
powiedziałem, podpatrzyłem wszy 
stko, co robi przodownik przy 
mojej maszynie i mogę go dosko- 
nale zastąpić. Oddal go pan, a ja 
obejmę jego prace za połowę pla- 
cy”. —— „Czy pan rzeczywiście 
potrafi?" — „Rozumie się, niech 
go pan tylko wyrzuci i poprobu- 


je” — „Pan mi się podoba, ma| 
pan dobre zasady”. 
Wyrzucił zatem przodownika, 


a ja Z ajsłem 


Wy- 


"owałem 12 


jeśo miejsce, 


wzymałem próbę. Pra 


|óodzin dziennie, a w nocy uczy; 


Ale zacząłem wszak panu opo-|łem się jeszcze, 


o łabrykacji | 


| Po pewnym czasie udałem się 
d : .z a 4 . . 
i|zrobić, że dywidenda spadnie do 
je- | zera, 


Po roku pracy poszedłem do 
inspektora i spytałem go się: 
— „Czy nie chciałby pan zao- 


przy-|szczędzić 100 dolarów , miesięcz- 
byłem do New Yorku miałem 80 | 


nie na kosztach górnego piętra?” 
— „Jak pan to sobie wyobra- 
ża? siadaj pan zresztą!” — „Od- 
dali pan nadzorcę sali, Jonesa i 
przyjmie pan mnie na jego miej- 


lsce, Będę wykonywał swoją pra- 


leę, a prócz tego pracę Jonesa za 
100 dolarów mniej miesięcznie". 
Inspektor poszedł do gabinetu 
dyrektora zarządzającego i sły- 
jszałem jak mówił do Ewansa: 
„Ten młody człowiek ma cha- 
rakter.“ Potem zawołał mnie i 
rzekł:  „Sprobujemy z panem, 
|pomagamy chętnie naszym praco- 
wnikom, a pan nam się podoba”, 


Jones został uwolniony następ- 
rego dnia, a ia zająłem jego po- 
sadę. Było to bardzo łatwe za- 
jęcie. Na tem stanowisku wy- 
trzymałem 2 lata i odłożylem ca- 
[ta swoją pensje z wyjątkiem 25 


dolarów, za które żyłem. 


do biura, do Ewansa 
rzekłem mu: „Panie Ewans, 

jstem zdania, że powinien pan 
|wymówić posadę generalnemu in- 


| ~ 56 2 
|spektorowi Thomsonowi"—.Jak- 


znowu 


| 


| 


rąk kochających w pobliżu nas, 
gdy cierpimy. To może będą ręce 
zabójców! 

Instynkt blednie — ałe odpo- 
wiada z całą pewnością: „Wiem, 
że tu zbrodni nie było. Nie umiem 
tego wytłomaczyć, ale twierdzę, 
że Umińska w rozumieniu ludz- 
kiem i Boskiem winy — nie jest 
zbrodniarką!* 

I opowiada o tem, że zabójczy- 
ni ofiarowywała uprzednio krew 
własną — acz anemiczna, blada, 
cierpiąca nie miała jej do zbytku 
dla siebie. I opowiada o tem, że 
Żyznowski skazany był przez le- 
arzy na śmierć nieuchronną w 
długich męczarniach, I opowiada, 
jak cierpiał, kurcząc się na podło- 
dze i błagając o kres, a nie mając 
osobiście wybawczej broni. 
Przychodzi teolog it oburza się 
—mówi pięknie;,„Jak śmiecie mó- 
wić o prawie Boskiem wobec za- 
bójstwa! — Prawem Boskiem jest 
cierpienie. Przychodzi rozum filo- 
zoficzny — stoicki (z tym uporać 
się najtrudniej) i powiada: Cier- 
pienie jest prawem natury. Cier- 
pienie uszlachetnia. Pascal cier- 
piał przez szereg lat i tworzył swo 
je cudowne „Myśli”. Heine przez 
ośm lat leżał w swoim „matera- 
cowym grobie” i tworzył świetne 
poezje. Niekrasow w pozycji mę- 
czennika a la vache, cierpiał o- 
krutnie naskutek wrzodu zaty- 
kającego kiszki, Odmawiał przy- 
tem moufiny, aby mógł tworzyć i 
myśleć. Któż ma prawo odbierać 
innemu mus cierpienia, włożony 
nań przez naturę — i to bez jego 
wiedzy i świadomej woli w mo- 
mencie kresu? 

Ale tu nie kończy się obowią- 
zek myślenia społecznego, Tu, od 
tego punktu, on dopiero się za- 
czyna. Aryjskie społeczeństwa za- 
chodu — może zarażone biblijnym 
strachem semickim wobec śmier- 
ci — nie posiadają spokoju arjów 
indyjskich wobec musu śmierci, 
ani męstwa wobec niej innych a- 
zjatów: japończyków, lub chińczy- 
ków. Dzikiemi wydają się nam 
prawa dawnej Sparty, chroniące 
społeczność od kalek zabijaniem 
niemowląt, które mogą być innym 
ciężarem, sobie — nieszczęściem, 
Dziwaczna srogość ochrania ży- 
cie embrjona, nie licząc się z hań- 
bą i nędzą przypadkowych matek. 
Szwedzi dopiero dziś wpadli na 
mądrą myśl sterylizowania idjo- 
tów i umysłowo-chorych, 

Konserwujemy paraliż umysło- 
wy odjotyczną opieką. Kilka gło- 
sów, które odezwały się niedawno 


w Niemczech nawołując do „bo. 
haterstwa Sparty w prawodaw- 
stwie" przebrzmiały bez echa, ni. 
by krzyk barbarzyński, choć były 
to głosy lekarza i sądownika, My, 
jlitościwi ewangelicznie, pielęgnu- 
| jemy nawet chorego skazańca, a. 
| by». nie minął szubienicy. Poeta 
Prester tę naszą miłość wyszydził 
w przepysznym wierszu. Ani nie 
przychodzi nam na myśl, że nie 
jest wcąle mądrą ta „etyka lekar. 
ska", która podtrzymuje okrutnie 
męczarnie chorego, którego wie- 
dza lekarska skazała na śmierć 
niechybną. Wiem, rzekną: „jakże 
lekarz maże "am  rozporządzić 
się? — A jeżeli nadużyje swych 
praw, lub swojej ignorancji". Lecz 
od czegoż konsyljum? Czy prawo 
nie może wymyśleć gwarancji 
przy usuwaniu chorych nieulecza! 
nych? Czy bezlitosność medycy- 
ny nie wpoważnia do litości — je- 
dnostki o duszy niezwykłej — 
Umińskiej?... 

Ona musiała zrobić to, czego 
społeczeństwo nie waży się czy- 
nić. Oby ono mogło czynić mą- 
drze i nie kładło na barki słabej 
kobiety zadania nad siły ludzkie! 

Czyn tej drobnej kobietki — nie 
myśłącej o tych wszystkich prze- 
mądrych rzeczach, ale głęboko 
czującej był prekursorskim! 
Wymaga zmian w myśli społecz- 
nej i reformy w prawodawstwie. 

Leo Belmont. 


FZGPAEBRAGOWE 
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Wilhelm Kalser 
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Thomsona uwolniono, a ja za- 
jąłem jego miejsce. Odtąd począ- 
łem robić karjerę. Teraz mogłem, 
widzi pan, kontrolować sprzedaż 
i regulować zyski. Przyptszczam, 
że pan nic nie wie o kosztach 
handlowych, tego nie uczą na uni- 
wersytecie, ale to pan wie za- 
pewne, że generalny inspektor 
może zrobić z bilansem co mu się 
podoba. Akcjonarjusze muszą brać 
co im dają i muszą milczeć.. Nie 
mogą $o wyrzucić, bo inaczej roz- 
leciałoby się wszystko. I oto po- 
wziąłem zamiar wyrzucenia ich 
wszystkich, albo większości. 


Poszedłem więc pewnego wie- 
czoru do starego Guggenbauma, 
nasześo prezesa. Dostać się do 
niego było bardzo trudno. Ale ja 
udałem się wprost do jego willi 
Mówiłem z jego córką. Powie- 
działem, że muszę się ze slarym 


zobaczyć w takim tonie, iż nie 
miała odwagi odmówić. Umiem 
tak mówić z kobietami, że nie 
potrafią odpowiedzieć mi od- 


mownie. Wyłożyłem słaremu mój 
plan podziału akcji: „Mogę tak 


a nikt nie będzie wiedział 
dlaczego, wtedy będzie pan mósł 
skupić tyłe akcji, ile pan będzie 
chciał, po dowolnej cenie, a za 


to? Cóż om zrobił?* — „Nic —|dwa lata wyśrubuję znów dywi- 
odpowiedziałem — ale ja mośsę dende do 15 albo 20 proc. — 
objąć jego zajęcie, a pan możej,A co pan sobie rezerwuje?" — 
mi płacić. tylko jego pensję —|zapytał stary, zezując podejrzli- 
zaoszczędzi pan to, co pobieram|wie w moja stronę. Stary łobuz 
teraz“, — „To wcale rozsądnajmiał wówczas dobry wech do in- 
| propozycja — można o łem po.lieresów. Wyłożylem więc mū swo 
mówić". je zapatrywania. — „Bardzo do- 


brze, rzekł, może pan śmiało za- 
cząć, ale nie dostanie pan ode- 
mnie nic na piśmie*, — „To mi 
wystarcza, panie Guggenbaum, 
jest pan człowiekiem honorowym 
jak i ja”. — Córka starego odpro- 
wadziła mnie do drzwi. 


a 
Czy mi się powiodło? Ależ ro- 
zumie się! Nie miałem z tem ża- 
dnych trudności, Stary dał kopsa 
całemu przemysłowi obuwiane- 
mu, a ja zaaranżowałem strajk. 
Dywidenta spadła o połowę w 
ciagu roku, grube ryby zaczęły 
uciekać a mali akcjonarjusze po- 
woli w ich ślady. Stary skupował 
akcje za bezcen, a ja dostawałem 
połowe, W ten sposób zaszedłem 
tam, gdzie mnie pan widzi. Kon- 
iroluję teraz przemyst obuwiany 
w dwuch stanach. 


„m 


Gugserhaum? Czym go też wy- 
Irynił? Nie, wie pan, to była 
zbyteczne. Chodziłem - przecież 
wciąż do niego na sesje i wkońcu 
ożeniłem sie z jego córka. Wobes 
tego nie miałem potrzeby się go 
wyzbywać. Mieszka teraz u nas, 
zestarzał się tak, że ja wszystko 
robię za niego, przepisał, rozu- 
mie się, cały majątek na nas. Je- 
él: mu się coś przytrafi, dostanę 
| wszystko. po nim. Pociąśnie za- 
pewne niedługo. Widzę, że coraz 
z nim gorzej, 


| Czy syn mój wstąpi do intere- 
|su? Chciałbym, ale on nie ma ża- 


jdnego pociaga do handlu. Zdaje 
imi się, że zmiwersyłet nie budzi 
zdolności handlęzwych — a co pan 
(myśli? 


| 
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Sprawy robotnicze) Walka z tiisem brzusznym. 


O dalszy los robót publicznych. |Zafary w fabryce Fajn- 


Zmiejszenie liczby zatrudnionych. — Kobiety nie 
otrzymają pracy. 


fb) W dniu wczorajszym odby- 
ła się w wydziale gospodarczym 
magistratu konferencja z udzia- 
łem przedstawicieli związków za- 
wodowych, poświęcona sprawie 
dalszego zatrudnienia bezrobot- 
nych na robotach publicznych. 

Na wstępie ławnik Bednarczyk 
zakomunikował, iż magistrat po- 
stanowił zredukować ilość zatrud- 
nionych bezrobotnych tak, że 
przy obecnem zapotrzebowaniu 
otrzyma pracę jedynie 300 bezro= 
botnych zamiast 500, a to ze wzglę 
dów technicznych. 

Co do zatrudnienia kobiet, to 
pracy dla nich więcej niema i do- 
piero na jesiem zostaną ane zatru- 
dnione. 

Przeciwko temu wystąpił p „Da 
nielewicz, który wskazał, że ma- 
gistrat w swoim czasie uchwalił 
zatrudnić z otrzymanych kredy- 
lów w ciągu 3 miesięcy 1000 ro- 
botników i powinien przyrzecze- 
nia dotrzymać. 

Po dłuższej dyskusji, w której 
przedstawiciele związków doma- 
gali się utrzymania poprzednich * 


W sobotę wypłata zanomów. 


(b) Ponieważ wypłata zapomóśg 
przyznanych przez rząd dla robot- 
ników jeszcze się nie rozpoczęła, 
zwróciła się w dniu wczorajszym 
delegacja przedstawicieli związ- 
ków zawodowych do wiceprezy- 
denta miasta Groszkowskiego z 
prośbą o przyśpieszenie wypłat. 

Delegacja oświadczyła, że ro- 
botnicy są rozgoryczeni z powodu 
przewlekania prac wstępnych, gdy 


W odpowiedzi pan wiceprezy- 
dent Groszkowski oświadczył, że 
sprawa ta leży mu na sercu jak i 
przedstawicielom robotników, lecz 
zwłoka nastąpiła nie z jego winy, 
gdyż, jak się okazuje, listy rejestra- 
cyjne przemysłowców jedynie w 
10 proc. są zgodne z listami sporzą- 
dzonemi przez związki zawodowe. 

Z tego to powodu urzędnicy zmu 


uchwał, ławnik Bednarczyk o- 
świadczył, iż obecną uchwałę ma- 
gistratu musi wykonać mimo opo- 
ru przedstawicieli robotników. 

Waobec tego postanowiono za- 
trudnić 300 osób, przyczem ze 
związków klasowego i polskiego 
po 120 osób, a z chrześcijańskiego 
60 osób. 


Podczas dalszej dyskusji nad 
wynagradzaniem robotników p. 


Danielewicz wskazał, iż magistrat 
nie podporządkował się uchwale 
komisji magistrackiej, by podwyż- 
szyć robotnikom płace z 3 zł. na 
4,80 dziennie. Również prowadzi 
magistrat niedopuszczalną polity- 
kę w stosunku do robotników sz- 
zonowych, których utrzymanie 
przewidziane jest budżetem, gdyż 
wydala ich i przyjmuje innych za- 
rejestrowanych bezrobotnych na 
koszt rządu, choć posiada sumy 
uchwalone przez radę miejską w 
budżecie, 


mana. 


(p) W fabryce Fajnmana, miesz- 
czącej się przy ulicy Zamenhofa 
10, robotnikom nie płacono po- 
dług cennika, Właściciel fabryki 
ostatnio zaproponował obniżenie 
płacy o 25 procent, tłomacząc się 
tem, że jeżeli robtnicy nie zgodzą 
się, będzie musiał fabrykę zam- 

č 


Robotnicy postanowili zastraj- 
kować, 


Strajk w fabryce KO- 
chanowskiego. 


LA 

(b) W fabryce Kochanowskiego, 
Konstantynowska 102 od dłuższe- 
go już czasu płace robotników 
wstrzymywane zostały, robotnicy 
nie otrzymywali swych zarobków. 
Prócz tego administracja firmy 
bez uprzedniego wymówienia ob- 
niżyła płace o 15 proc., co robot- 
nicy spostrzegli dopiero po wy- 
płacie, 

Wobec powyższego robotnicy 


Wobec wzmagającej się ilości 
zachorowań na tyfus brzuszny 
przypomnieć należy, iż w walce 
z tyfusem brzusznym jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi wczesne 
rozpoznanie choroby, Dotychcza- 
sowa metoda badania, t. zw. re- 


akcja Vidal'a jest miarodajną do- 
piero w drugim tygodniu zachoro- 
wania. Tymczasem pomimo tru- 
dności, należyte rozpoznanie cho- 
roby w samym jej początku, jak 
już nadmieniliśmy, jest rzeczą bar 


dzo ważną, 
Kierownik działu sanitarnego 
wydziału zdrowotności publicz- 


nej, dr. A. Starzyński, pragnąc 
prowadzić skuteczną walkę z ty- 
ifusem brzusznym, w tych dniach 
i odbył specjalną konferencję z na- 
czelnym lekarzem oraz z Kierow- 


e E PR 


nikiem laboratorjum kasy cho- 
rych, ma której to naradzie u« 
chwalono, aby we wszystkich 
wypadkach podejrzenia o tyfus 
brzuszny dokonywać niezwłocz- 
nie badania krwi chorego: na t. 
zw. posiew. Metoda ta jest zupeł- 
nie pewna i daje w ciągu 24 go- 
dzin wynik, pozwalający stwier- 
dzić, czy jest to tyfus, czy inna 
choroba. 

Wobec powyższego w intere- 
sie własnym chorego i jego oto- 
czenia leży, aby lekarz przepro- 
wadził analizę krwi zaraz w po- 
czątkach choroby. Badania krwi 
chorych, należących do kasy cho- 
rych, przeprowadzone będą w la- 
boratorium kasy chorych, zaś nie- 
należących — w państwowym za= 
kładzie hygjeny. 


O wolny przejazd tramwajami 


dla policji 


Mówiąc o niesłusznie pokrzyw= 
dzonych agentach policyjnych, 
agentach policyjnych 


cywilnej. 
być powinno. Tymczasem cywilny 
agent policyjny może korzystać z 
tramwaju tylko o tyle, o ile jest w 


śremjalnie weszli do kantoru i od 
p. Maurycego Kochańskiego do- 
magali się wyrównania zaległości, 
Ponieważ robotnicy przyjęli e- 
nergiczną postawę, p. Kochański 
bez kapelusza uciekł z fabryki. 
Na konferencji, zwołanej przez 


Sprawa ta nie została wyjaśnio- 
na ponieważ p, Bednarczyk zasto 
nił się uchwałami magistrackiemi. 


działających na mieście, a nie no- mundurze, a jeżeli jest ubrany po 
szących na sobie oficjalnego mun- cywilnemu, musi sobie kupić bilet, 
duru, należy podnieść jedną z ta- lub okazać bilet wolnej jazdy, Dzię 
kich niesłusznych krzywd, która ki tej metodzie kradzieże. w prze- 
się bardzo dotkliwie odbija na bez- pełnionych tramwajach łódzkich 
pieczeństwie publicznem, miano- wzmagają się zwłaszcza w porze 
wicie sprawę korzystania z tram- letniej do niesłychanych rozmia- 
| wajów. irów. W interesie okradanej co- 


szeni będą przeprowadzać kontro- 
lę i posiłkować się kartoteką kasy 
chorych. 

Przedstawiciele robotników do- 
magali się, by narazie wypłacić 
tym, co do których niema wątpli- 
wości, aby choć częściowo zmniej- 


(cie! firmy zgodził się wyrównać 


inspektora pracy, przedstawiciel 
firmy tłomaczył się, iż w niektó- 
rych działach fabryki płace fuż 
|dawno zniżono, wobec czego dą- 
|ży do ujednostajnienia ich w ca- 
EEA x 
łej fabryce. Wkońcu przedstawi- 
lecz postanowił 


zaległości, wy- 


szyć głód. Domagali się oni by ter|dalić 3 robotników. 


min przyznańia zapomogi 
na 21 b. m. (wstecz). 


W sprawie tej porozumiewał się 


ustalić 


Gdy przedstawiciel robotników 
zażądał książeczek obrachunko- 
wych, okazało się, iż firma ich nie 
prowadzi. 


wiceprezydent Groszkowski i pro-| Wobec takiego rezultatu konfe- 


pozycja robotników została przy- 

jęta, wobec czego 

wypłata zasiłków rozpocznie się 

w sobotę 

w 12 punktach miasta, do których 

przemysłowcy dostarczą kasjerów, 
Pozatem postanowiono, że ro- 

botnicy, którzy utracili pracę przed 

nowym rokiem zapomogi nie otrzy- 

mają. 


Wielkie zebranie kezrobotnych. 


(b) Wczoraj w lokalu O. K Z, Z. 
cdbyło się zebranie bezrobotn 
na którem p. Danielewicz złożył 
sprawozdanie z konferencji, cd- 
byłej w magistracie w sprawie za- 
pomóś dla bezrnbatnych. 

Reierent stwierdził, że magi- 
strat przyrzekł rczpocząć wv- 
płate w sobotę i tylko bezrobotni, 
którzy utracili pracę w roku 1923 
nie korzystają w myśl ustawy z 
zasiłków. 

W dalszym ciągu p. Danielewicz 
wskazał na niedozwolone machi- 
nącje magistratu, który własnych 
pracowników zwalnia, by ich za- 
trudniać jako bezrobotnych za 
pieniadze rządowe. Jednak żadne 


protesty nie pomagają, 
gistrat robi co chce, 


W dyskusji cały szereg mów- 
ców potępiał stanowisko magi- 
stratu i twierdził, iż magistrat już 
od dwuch tygodni posiada rządo- 
we pieniądze, a zwleka z wy- 
płata. 

Następnie proponowano, 
urządzać codziennie manifestacje 
przed magistratem, gdyż mówcy 
nie wierzą, aby w sobotę rozpo- 
częły się wypłaty, 

Wkońcu przyjęto rezolucję, za- 
powiadającą manifestacje, o ile w 
sobotę nie rozpocznie się wypła- 
ta zapomóg. 


gdyż ma- 


Robotnicy żydowscy o zanomo= 
gach dia bezrobotnych. 


(b) Dnia 22 b, m. odbyła się pod 
przewodnictwem p. Edelmana kon 
lerencja zarządów związlców za- 
wodowych zrzeszonych w biurze 
centralnem, Cesieln. 28, w spra- 
wie akcji pomocy dla bezrobot- 
nych, 

Przed przystąpieniem 
rządku dziennego jeden z obec- 
nych zaproponował wykluczyć z 
konferencji przedstawicieli związ- 
ku zawodoweo pracowników 
igły, gdyż związek ten wystąpił 
z centrali przemysłu odzieżowego 
i przyłączył się do centrali przy 
ul. Wareckiej nr. 17. 

Jednak przewodniczący stwier- 
dził, iż sprawa ta nie należy do o- 
becnej konferencji, 
delegaci kilku związków opuścili | 
konferencje: 


do po- 


P. Szapiro relerował sprawe za | 
pomódć dla bezrobotnych i wska-| 
s z è C-e * 

zywał na specjalnie ciężkie poło- 


żenie ronal 


rzy pracują 


wobec czego |tylko robotnicy, 


dach przemysłowych, nie objętych 
ustawą o zabezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia. 

Również wskazywał mówca na 
ignorowanie przez magistrat łódz- 
ki robotników żydowskich, któ- 
rych przedstawicieli nie dopusz- 
cza się do kontroli wydawanych 
zapomóg. 

Po dłuższej dyskusji konferen- 
cja uchwaliła protest przeciwko 
postepowaniu magistratu, oraz po 
stanowiono zwrócić się do rządu 
o pomoc dla robotników, nie obje- 
tych ustawą. 

Postanowiono również zwrócić 
się do magistratu, aby do robót 
publicznych przyjmowani byli 
nie otrzymujący 
zapomóg. 


Wkońcu konferencja uchwaliła 


ostry protest przeciwko postępo- 
waniu centrali 
|żowego. 
ików żydowskich, któ; został 


przemysłu odzie- 
dzięki której zamkniety 
iokal związku pracowni- 


w drobaych zakła-ików igły w Łodzi. 


abyj. 


rencji robotnicy zastrajkowali. 


Zafarg na fle wypłat. 


(p) Firma Gostyński była winna 
od dłuższego czasu każdemu ro- 
botnikowi po 25 miljonów. Ostat- 
nio właściciel firmy zapropono- 
wał robotnikom, iż może każde- 
mu robotnikowi wypłacić nie 25 
a 15 miljonów i chciał jeszcze to 
rozłożyć na raty. 

Robotnicy nie zgodzili się i 
i się o interwencję do zwią 
zk 


Narady na Górnym 
Śląsku. 


W Katowicach odbedzie się dziś 
o godzinie 4 po południu, pod prze 
wodnictwem komis, delimitacyj- 
nego, p. Tarnowskiego, narada po 
między przedstawicielami przemy- 
słowców i robotników. Omawia- 
ne mają być warunki pracy w hu- 
tach i górnictwie w związku z bli- 
skim już terminem 1 sierpnia, do 
którego obowiązuje obecna umo- 


wa zbiorowa. 
Y rpa AŃPT 


Posady dla zdam bili 
zewanych. 


(p) Komenda p. p. na Warsza- 
wę ogłasza konkurs na 30 wol- 
nych stanowisk posterunkowych i 
przyjmuje kandydatów na te sta- 
nowiska z pomiędzy zdemobilizo- 
wanych wojskowych. Wymagane 
są następujące warunki: wzrost 
— 170 ctm., stan wolny i wiek od 
23 do 45 lat. | 

Petent winien zaopatrzeć się 
przed przyjęciem w dokumenty, 
a mianowicie: metrykę urodzenia, 
dowód obywatelstwa polskiego, 
lub odnośne zaświadczenie urzę. 
du gminnego, świadectwa szkolne, 
referencje dwuch osób, świadec- 
two moralności, życiorys, dwie fo- 
tografje i własnoręcznie napisane 
podanie. 


0 nielewalne budowie. 


(b) Województwo wyjaśniło, iż 
wszelkie budowle, ce do których 
nie zastosowano obowiązujących 
przepisów, wonny być zaskarżone 
do sądu w myś! artykułu 370—382 
pierwszej instancji nie zastosuje 
37 k. k. należy wnieść apelację, 


wc obowiązków. Odpięcie 
| 


| Policję mundurową sam fakt no- 
|szenia munduru upoważnia do ko- 
|rzystania o każdej porze dnia i 
| nocy z wolnego przejazdu tramwa- 
|jem, bez względu na to, czy fun- 
kcjonarjusz policji jedzie w spra- 
wach służbowych, szy osobistych. 
Jest to niewątpliwie słuszne i tak 


dziennie publiczności łódzkiej na- 
leży niesłuszne dotychczasowe za= 
rządzenia dyrekcji tramwajowej, 
dające możność korzystania 

płatnego przejazdu tramwajami 
tylko policji mundurowej, znieść i 
rozciągnąć je również na niesłusz- 
nie pokrzywdzoną policję cywilną, 


— e nnn 


Czy policja otrzyma mundury 
letnie? 


(pjFunkcjonarjusze policji pań- 
stwowej podczas silnych upa- 
łów letnich muszą nosić mun- į 
dury z grubegc sukna, co w zna- | 
cznymm stopniu esłabia i utrudnia 


jednej hałtki obecnie dozwolone 


przy kołnierzu niema żadnego zwa 
czenia. W ten sposób policjanci 
muszą prażyć sie w grubych .nua= 
durach. Wobec powyższego ko- 
menda policji powinna wydać 
mundury letnie i wygodne 


TORNEN: a RAŁWE. j 


Święfo pułkowe 31 pułku sfrz. kaniowskich. 


(p) Onegdaj odbyła się piękna 
uroczystcść święta pułkowego 31 
pułku Strzelców Kaniowskich. — 
O godz. 9 rano pułk uszykował się 
na placu koszarowym przed pom- 
nikiem na cześć poległych ofice- 
rów ł szeregowych pułku. 
Adjutant pułku kapit. Stachurski | 
odczytał rozkaz dzienny, poczem | 
pułk wymaszerował na plac Hal- | 
lera, gdzie się odbyła msza poto- | 
wa i defilada. | 


rzyński, Kazanie podniosłe wygło- | 


sił ks. kapelan Olesiński, 

Pośród zebranych zauważyć mo 
żna było licznych przedstawicieli 
dowództw i oddziałów miasta Ło- 
dzi z gen. brygady Małachowskim 
na czele, oraz przedstawicieli 
władz cywilnych i społeczeństwa. 

Defilada, którą prowadził do- 
wódca pułku pułkownik Szokal- 
ski a przyjmował d-ca 10 dywizji 
generat Małachowski, wypadła 


Mszę celebrował ks, prałat Bu- | wspaniale. 


-—X 


O estetykę miasta. 


W związku z poruszoną w pra- 
sie miejscowej 


nich afiszami i odezwami, dowia- | 


dujemy się, że koncesje na rozkłe- | 


janie ogłoszeń otrzymał od magi-| 
stratu związek inwalidów wojen- 
nych, który obowiązany 
wznieść na ulicach miasta odpo- 


sprawą szpecenia | 
murów miasta naklejanemi na | 


jes 
jest | 


wiednie słupy, tam zaś, gdzie ze 
względu na wąskość ulicy jest to 
niemożliwe, umieścić tablice do 
afiszów i ogłoszeń. 

W ten sposób szpeceniu murów 
przez naklejanie rozmaitych re- 
klam i odezw zostanie położony 
kres, 


Tajemnica braku cukru. 


Brak kryształu, jaki od kilku, 
tygodni daje się odczuwać w War-| 


szawie, skłonił urząd walki z H- 
chwą do przeprowadzenia szcze- 
śółowych rewizji w składach i 
kryjówkach paskarskich, w tem 


słusznem przekonaniu, że cukier? 


został schowany na pasek. 
Rewizje nie dały konkretnych 
wyników. 
Badanie przyczyn braku cukru 
ustaliło, że winę ponoszą wytwór- 


cy, względnie bank cukrownic- 
twa, który nie puszcza na rynek 
kryształu, lecz przerabia go na ra- 
finadę w celu osiągnięcia więk- 
sżych zysków. 

Jednak na skutek energicznej 
interwencjj władz  cukrownicy 
przyrzekli jeszcze w bieżącym ty- 
śgodniu zażegnać głód cukrowy. 
Podobno koło piątku należy spo- 
dziewać się znacznych transpor- 
tów kryształu. 


ERD. EA 


Ważne dla wychodźców. 


(p) W bieżącym tygodniu kon- 
sulat amerykański rozesłał do F- 
nii okrętowych zawiadomienie że 
de wychodźców,posiadających już 
wizy amerykańskie z ubiegłego 


k. k. O ile w danym wypadku sąd | roku wysłene zostaną specjalne 


karty wstępn. 

Celem otrzymania nowej wizy 
imigracyjnej każdy wychodźca w'- 
nien przedstawić wyszcześóla = 
ne w karcie wsiępu dokumenty. 


a 
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24. 


Echa minionej świetności. 


Drobni fabrykanci przed sądem. 


Jako współwłaściciele firmy 
Herman Braun i S-ka p.p. Braun, 
Wojdysławski i Sołowiejczyk byli 
uprawnieni do działania w imie- 
miu firmy przez nich reprezentowa- 
nej. 

Dnia 10 września 1922 r. wyżej- 
wymienieni panowie zawarli z p. 
Zygmuqtem Przedzieckim umowę 
dzierż części sali parterowej 
oraz salę 
wraz z pomieszczeniem dla kanto- 
ru fabrycznego z szopą na skład 
surowców. 

Przedziecki miał uruchomić 
swój własny zespół przędzalniany, 
nabyty od niejakiego Alta i znaj- 
dujący się tam przedtem, gdyż sa- 
lę tę miał w posiadaniu dawniej 
wspomniany już Alt, 

W sali zaś na czwartym piętrze, 
Przedziecki zamierzał uruchomić 
zespół przędzalniany, stanowiący 
własność firmy Herman Braun 


S-ka, a wydzierżawiony przez 
Przedzieckiego, 
Zgodnie z warunkami umowy, 


Przędziecki przystąpił do monta- 


żu i naprawy nabytego od Alta ze- 


społu, Naprawa maszyn tych 
zgodą właścicieli firmy H. 
S-ka zajęli się pracownicy tejże | 
firmy Edward Sęk, Adam Roma- 
nowski i Andrzej Kiciński, któ- 
rym wiadomo było, iż zespół ten 
był własnością Przedzieckiego i żej 
na mocy umowy temuż Przedziec- 
kiemu przysługiwało prawo uru- 


za 


chomienia swego zespołu przędzal| 


nianego. 


Dokonywując naprawy swego je 
zespołu, Przedziecki nabył daol. 
cześnie dwie beczki smaru, który | B 
był mu niezbędny przy uruchomie-| 


niu zespołu i beczki te złożył w 
wydzierżawionej szopie, do której 
klucz przechowywał u siebie. 


Zaledwie Przedziecki puścił w 
ruch zespół, naprawiony wielkim 
nakładem pracy i pieniędzy, 
wiadomiła go firma Herman Braun 
i S-ka wezwaniem rejentalnem, iż 
zrywa z nim umowę pod pozorem, 
że Przedziecki rzekomo wszedł w 
karygodną zmowę z pracownikami 
firmy Herman Braun i S-ka, zaję- 
tymi naprawą jego zespołu, w celu, 
zmiany rozmaitych nie nadających 
się do użycia części maszyn Prze- 


dzieckiego na części maszyn firmy| 


H, Braun i S-ka, 

Czynione w tym kierunku Prze- 
dzieckiemu zarzuty niczem nie zo- 
stały usprawiedliwione, lecz firma 


na czwartem piętrze / 


il 
[s 


| Przedzieckiego. 


raun ij 


{waniu przez robotników firmy 


| W dnia wczorajszym sprawa ta 
była rozpatrywana przez wydział 
karny przy sądzie okręgowym, 
pod przewodnictwem sędziego Wy 
rzynkiewicza. 


Oskarżał prokurator Stasiecki, 
|- Oskarżonych bronili mecenasi; 
Stefan Kobyliński, Rafał Kempner, 
Marek Lipszyc i W, Pełka.. 


Sprawa ta wzbudziła wielkie za- 
interesowanie wśród sfer przemy- 
słowych, to też sala rozpraw prze 
jpełniona była po brzegi przez 
mniejszych a nawet większych fa- 
| brykantów. Przewód sądowy trwał 
lod godziny 12 po poł. do godz. 6 
|wiecz. Oskarżeni do winy się nie 
| przyznali. 


i 


Świadek Połusiak z zawodu ry- 
marz, zeznał, iż dyrektor fabryki 

erman Braun i S-ka p. Fuks przy 
syłał mu do reperacji pasy skórza- 
ne, i pewnego dnia zauważył, iż 
dane mu do reperowania transmi- 
je firmy Braun i S-ka sa pasami 


Świadek Orbaniak, były robot- 
nik firmy Herman Braun i S-ka, ze 
znał, iż podczas montowania ma- 
szyn firmy Braun i S-ka z polece- 
nia majstra swego Sęka, wziął w 
nocy dwie części z maszyn nale- 


żących do Przedzieckiego i przy-; 


kręcił do maszyny Brauna i S-ki. 


Części te jednak po pewnym 
czasie położono na swoie miejsce 
z powrotem. 


Świadek Choiński starszy przo- 
ownik policji zeznał, iż na roz- 
az sędziego siedczego, przeprowa 
dził rewizję w prywatnym składzie 
rauna i znalazł tam transmisje i 
zwykłe pasy, w których Przedziec- 
ki poznał swoją własność. 


Świadek Szkudlarek, zeznał, iż 
wszystkie maszyny po zdemonto- 


d 


Eraun i S-ka były połamane i sta- 


*|nowiły kupę gruzw 


Świadek Grenda, robotnik firmy 
Herman Braun i S-ka, zeznał, iż 
ayrektor firmy Czesław Fuks, gdy 
zabrakło oliwy w firmie H. Braun 
i S-ka, brał ją z beczek Przedriec- 
kiego i dawał ją do użytku fabrvcz 
nego robotnikom firmy H. Braun i 
S-ka. 


Świadek firmy, 
sław Fuks, dawał po złożeniu przy 
sięgi, fałszywe zeznania na korzyść 
firmy H. Braun i S-ka, został jed- 
nak zdemaskowany przez prokura- 


erman Braun i S-ka kategorycz-|tora i z miejsca aresztowany. 


nie odmówiła dalszego wykonywa- 
mia zawartej z Przedzieckim umo- 
wy i wskutek wydanego przez Her 
mana Brauna portjerowi Chruśliń- | 
skiemu polecenia, zabroniono Prze | 
dzieckiemu nawet wstępu do fa- 
bryki. 

W tym samym czasie firma Her- 
man Braun i S-ka prowadziła z 
Znamirowskim pertraktacje zmie- 
rzające do wydzierżawienia Zna- 
mirowskiemu tej samej sali, w któ- 
rej został zmontowany i uruchomio 
ny zespół Przedzieckiego. 


Pertraktacje te wkrótce dopro- 
wadziły do skutku i na miejsce 
Przedzieckiego, dzierżawcą sali 
parterowej został Znamirowski. Po 
nieważ ustawiony zespół Prze- 
dzieckiego zajmował miejsce, l:tó- 
te chciał wykorzystać Znamirow- | 
ski, przeto zdecydowano Prze-| 
dzieckieśo zespół zdemontować il 
na miejsce to ustawić maszyny Zna 
mirowskiego. 


Zarząd firmy Herman Braun i 
S-ka, wydał odnośne zarządzenie! 


Rómanowskiemu, Sękowi i Kiciń-; 


skiemu i ci widząc, iż zespołem 


Przedzieckiego firmie H, Braun i 


S-ka nie wolno się było rozporzą- | 


dzać zdemontowali maszyny Prze 

dzieckiego w ciągu jednej niedzieli. 
W listoradzie roku 4922 roze 

brano maszyny Przedzieckiego 


ustawiono je pod ścianą koło wej-| ; e r : 

(ra) w swej ładnej godzinnej prze- 
|mowie, usiłował zbić wywody pro- 
|kuratora, co zresztą w zupełności 
mu się tda:0, 


ścia do sali parterowej, 

Od tej chwili mienie Przedziec- 
kiego nie było przez nikogo dozo- 
rowane i było systematycznie ni- 
Szczone, wobec czego maszyny są 
de tego stopnia popsute, że obec- 
ny remont ich wymagałby kolosal- 
nych sum. 


Szafowano mieniem Przedzieckie 
ge do tego stopnia, że brano części 
jego maszyn na reperacje maszyn 
firmy Herman Braun i S-ka. 


| 


i 


"Poszkodowany Przedziecki i 
siedzący na ławie oskarżonych Zna 
mirowski, ze łzami w oczach zezna 
l, iż Herman Braun doprowadził 
ich przez swe „kupieckie zdolnoš- 
ti" do kompletnej ruiny majątko- 
wej. 

W swej długiej przemowie, tro- 
kurator Stasiecki, domagał się u- 
karania podsądnych, twierdząc, iż 
samowolnie kazali maszyny Prze- 
azieckiego zdemontować a pa- 
stępnie rzucić je w kąt, zostawia- 
jąc je bez żadnego dozoru, cu przy» 
czyniło się do uszkodzeń maszyn, 
a tem samem do ntzosalnych strat 
materjalnych ze strony p. Prze- 
czieckiego, 


Co do ossby Hermana Brauna, 


| to prokurator zaznaczył, iż w swo- 


im czasie obecnie siedzący aa ła- 
wie oskarżonych Braun, zabrał ró- 
wnież części maszyn Znarmitow- 
skiego i ten dopiero naskutek in- 
terwencji komisarza rządu p, Iżyc- 
kiego, uzyskał z powrotem swą 
własność, 


W mowie swej prokurator żą- 
dał ukarania Brauna  najsurowiej, 
ze wszystkich podsądnych. kładąc 
nacisk, iż nazwisko Brauna, nie 
schodziło z ust śwsdkó s, Którzy 
w rezultacie nie dali pochlebnych 


A o nim zeznań. 


Mecenas Kempner (obrońca Brau 


| Po wysłuchaniu obrony oskar- 
,żonych i ostatniego słowa podsąd- 
nych, sąd udzł się na naradę i po 
godzinie ogłosił wyrok uwalniający 
wszystkich podsądnych od odpo- 
wiedzialności sądowej z powodu 
braku dowodów winy. 
das, 


„|ności naszego miasta, dowodzi sta- 


| 


dyrektor Cze- | 
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Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowezo jnstytu- | S% 
tu moeteorolocicznego. 

Nałipierw przejściowe pogorszenie 

się stanu pogody, skłonność do burz, 


potym ciepło, zachmurzenie umiarkowa- 
te, słabe wiatry zachodnie I południo- 
we. 


W dniu wczorajszym opuścił) 8% 
Łódź redaktor naszego pisma p.l ZS 
Gustaw Wassercug, udając się do|$ 
Paryża i Londynu na finały igrzysk 
olimpijskich i wystawę imperjum 
brytyjskiego w Wembley. 

Znane już ze swego dowcipu, 
hystrej obserwacji i błyskotliwego 
stylu korespondencje red, Wasser- 
cuga ukazywać się będą stałe w 
naszem piśmie, począwszy już od 
duia jutrzejszego. 


i tamże został pochowany, 
grążeni w smutku 


(Telef. od nasz. spraw. sportow.) 
Dzisiejsze zawody w piłkę noż- 
ną warszawskiej Polonji z wiedeń- 
skim Hakoahem zgromadziły w 
parku Sobieskiego przeszło 10 ty- 
sięcy osób t. į. tyle, ile plac może 
pomieścić. 

Grę rozpoczyna silnym atakiem 
jHakoah, która wkrótce przybiera 
brutalny charakter. 

Bramkarz Polonji w 15 minucie 
bkwiduje strzał gości, którzy w 22 
minucie strzelają znowu. Gross 
chwyta piłkę w rękę, lecz przewra 
ca sie w bramce, wypuszczając ją 
z rąk, tak powstaje 1-sza i ostatnia 
bramka dla Hakoahu. 

Jeden z graczy Hakoabu podsta- 
wia polskim zawodnikom mnoge, 
wskutek czego Schmidt został zra- 
ulońy w node, a lsżscy chwilowo 
ra ziemi Loth w głowę. 

W 40-tej minucie przyszło do 


Wviazd inenekfora 
Wrómzwskiegi. 
(p) Inspektor okresu łódzkiego 
Wróblewski wyjechał 22 b, m. na 


inspekcje oddziałów. Powróci 27 
b. m. 


Miasfo w ciemność ach. 


Ubieglej nocy naskutek uszko- 
i dzenia głównego kabla w elektro- 
wni nsstąpiła półtoragodzin. przer 
wa w dostawie prądu i miasto zo-, 
stało pogrążone wciemmościach, 


Bezdomne psy. 


(8) W ostatnich czasach coraz 
częściej spotyka się na ulicach na- 
szego miasta, w parkach, bezpań 
skię i bezdomne psy, wałęsające 
się bowiem bez kagańców. Jakiem 
niebezpieczeństwem grożą one lud- 


tystyka władz policyjnych i pogo- 
towia ratunkowego, które notują 
po kilka a nawet kilkanaście wy- 
padków dziennie poważniejszego 
i pokąsania. 

Ilość bezdotnnych psów, miast 
zmniejszać się, zwiększa się z dnia 
„na dzień. Jest to między innymi 
kęs jeden objaw stagnacji i 
ibraku gotówki, gdyż wiele z tych 
bezdomnych psów do niedawna 
|miało swoich właścicieli i opły-| 
wała nawet w dostatek. 

Po zmianie konjunktury -psy, a 
nawet koty (których jest w Łodzi 
również moc wielka) padły pierw- zespół klasy C, ma do rozegrania 
sze ofiarą redukcji i stagnacji. jeszcze dwa poważne mecze z: 

Psów takich spotyka się całej A„yduthem i Elektrotechnika- 
stada, nie tylko na krańcach mia-| mi, jeśli je pokona, to w finale 
sta, ale nawet i w samem śród- zdaje się, że będzie walczył powa- 
mieściu,j a przeważnie na ulicach: | żnie jedynie ze starym rywalem 
Pańskiej, Zielonej, Gdańskiej, Za-| Concordią. i 
kątnej. Ulica zaś Lipowa specjal-|  Bytby to etap kilkuletniej walki 
nie jest tą plagą nawiedzona. tych klubów; walka która się to- 

Apelujemy przeto do czcigodne- | czy į na zielonej murawie boisk i 
go magistratu, aby pomyślał wre-| przy zjelonym stoliku Ł. O. Z. P. 
szcie o usunięciu tej plagi i nie-| Nau, Stan mistrzowski klasy B.: 
bezpieczeństwa, tembardziej, Że W| przedstawia się dziś naogół wyra- 


(9) Mistrzostwa klasy B i C do- 
biegają końca; warto się tedy za- 
stanowić kto i jakie ma szanse na 
zdobycie promocji. 

W TI kłasie C. szczęśliwie i z dc- 
bremi rezultatami przeszły przez 
perypetie nużących walk: 
cordia, Hakoah i Pogoń i 
glik piłkarski nie zrobi wielkich 
niespodzianek, to zgodnie z obli- 


zespoły winny dojść do, finału; 
dwa z nich, które uzyskają najie- 
psze rezultaty przechodzą do kla- 


| sy B, Hakoah najpopularniejszy 


wścieklizny. : e. wa do klasy A, zdaje się być rze- 

Łódź, to przecież nie Konstan- czą pewną. Niepoślednią rolę w 
tynopol! — gdzie ze względów Te-| mistrzostwach Il-giej klasy ode- 
ligijnych psy bezkarnie mogą ZA-! grał także Kaniów, zawiódł nato- 
ludniać całemi b gromadatmi ulice | miast faworyt wielu — G. M. S.— 
miasta, w Łodzi, o ile nam wia- | Widzewowi, który jest starem sto 
domo, nawet wzelędy partyjne nie | warzyszeniem sportowym sfer ro- 
przeszkadzają w ich usuwaniu, botniczych należy się słusznie 

Mamy jednak nadzieję, że ten przejście do klasy A. Zespół ten 
apel nie pozostanie bez skutku i| ostatnim wynikiem remisowym z 
magistrat wyda odpowiednie za-| Sjłą udowodnił, że nie stoi od niej 
rządzenie, dając ludności możność niżej, i że może skutecznie wal- 
spokojnego chodzenia po ulicach. | czyć z A-klasowemi przeciwnika- 


. a mi 
SZ6Zen enig frzody Już tylko miesiąc oddziela nas 
chiewnej. 


(b) Władze wydały polecenie, 
by trzoda chlewna, przeznaczona 


na wywóz zagranicę była szcze- 
piona na koszt wysyłającego, Ładny mąż. 


przyczem odpowiedzialni są za to (b) 
lekarze powiatowi weterynarii, | kala przy ulicy Dobrej 7, zamełdowała 
sprawujący nadzór sanitarno-we- | policji, iż mąż jei Mieczysław zmusza 
terynaryjny nad transportami ko- | ją do uprawiania nierządu. Kochającym 
kolejowemi. 1 mężem zajęła się policja 

Teatr miejski letni. 

Dziś teatr letni (pod dachem) w uro- 
czym parku Staszica daje premierę ko- 
medję w 3 aktach P, Gandara p. t. 
„Dwaj mężowie pani Marty“ z pp. Du- 
najewską, Morską,  Wolaszynowską, 
i Rozwadowiczowa, Zniczem, Boneckim. 
| Przedstawienia odbywają się bez 
wzgledu na pogodę. 


Zabiła przez lokatora, 


za O O nn 


n. zmarła Zwłoki zabczpicczyła poticja 


i prowadzi dochodzenię. 


h. przemysłowiec m. Lodzi 


zmarł dnia 13 b. m. w Berlinie, 


Żona, dzieci 


Skandal nameczu 


czeniami trzy wyżej wymienione | 


Marianna Dąbrowska, zatmiesz= | 


(b) Zamieszkały przy ulicy Drew- 
nowskiej nr. 100 Wojciech Wizlek za- 
wiadomit policję, iż dria 17 lipca źowa 
jego Stanisława została tak dotkliwie 
pobita przez lokatora tegoż domu Als- 
ksandra Grabowskiego, iż w dau 21 b, 


przeżywszy lat 66, 
zawiadamiają po- 


i rodzina. 


o czem 


t Pale ia 


Hakoah=Polonia 


zajścia naskutek nieodpowiednie- 
go zachowania się gracza Hakoahu 
| który wołał do sędziego, odświzdn - 
„jącego fałszywie spalonego: „Gau- 
juer“, Sędzia wyklucza go z gry, 
„czemu jednak opiera się Hakoah. 
Spór ten przeciąga się do końca 
pauzy. 

Po patzie Hakoah nie zjawia się 
va boisku, żądając zmiany sędzie- 
go na co nie zgadza się Polonia. 


Po 15-miuutowych  perirakta- 
«jach, zaczętą śrę przerywa sędzia 
już w ciemności, ponieważ gracze 
"Falkoahu nie ustają w inwekty- 
wach przeciw niemu, 

Zawodów nie dokończono. 

Winę powyższego skandal1 po- 

"si w driej mierze setlzia Bednar- 
ski, który sędziował  wyrażniż 
stronniczo i nie potrafil graczy mi- 
tygować, 


Piłkarstwa łódzkie. 


od chwili rozpoczęcia mistrzostw 
czołowej klasy, a liczne dane po- 
zwalają postawić horoskopy, co 
do przebiegu walk o tytuł mistrza 
okręgu. 

Exmistrz Ł. K. S. nie wykazuje 


Con- | ostatnio zbyt dobrej formy. Trzy 
s Jeżeli E-i 


po sobie nastepujace porażki z: 
Warszawianka, T. K. S-em wre- 
szcie rekordowa (2:12) z Hako- 
ahem wskazują na to, że coś źle 
się dzieje u gospodarzy z alei Unii 
Są tacy, którzy już mówią a świe- 
tności i upadku byłych mistrzów. 

Ł. T. S. G. — to nową gwiazda 
na firmamencie lokalnego piłkar- 
stwa. Towarzystwo, ponawszy ve- 
kordowo warszawską Legję, oraz 
uzyskawszy honorowy rezultat z 
wiedeńskim Hakoahem wkroczy- 
ło zdaje się na drogę do szczyta 
formy, i 

Według głosów prasy zagrani- 
cznej (,„Sport-Tagblatt"') dziś bia- 
lo-czarni najlepszym są zespołem 
Łodzi i poważnym kandydatem na 
mistrza. 

Turyści choć nabyli trenera, ja- 


lecie bardzo łatwo o epidemię! žne, Promocja robtniczego Widze | koś sukcesów nie odnoszą, grają 


i jednak o klasę lepiej od Siły, a że 
| odegrają rolę w mistrzowstwach, 
to fakt. Sekcja piłkarska Union 
| zpi; rozegrawszy zaledwie kilka 
zawodów, nie daje znaku życia. 
Wielkie dni emocjonujących walk 
o mistrzostwo zbliżają się. Łódź 
sportowa oczekuje ich z niecierpli 
wością. dom. 


WACKER — Ł. T. S. G. 
Mecz nie odbył się z powodu 
deszczu. Odbędzie się on dziś o 
'odzinie 6-ej po południu, na bo- 


isku D, O, K. 


to 


t 


Cienan 0 aaia 
Kryminalistyka i wypadki 


Zamachy samobójcze, 

(b) Przy ulicy Kilińskiego nr. 97 na 
podwórzu w celu samobójczym napi! się 
gipsu niejaki Jan Czapczański, bez Sta» 
łego miejsca zamieszkania. 

Pierwszej pomocy udzielil denatce 
lekarz pogotowia, poczem odwiózł go 
do szpitala przy ulicy Drewnowskiej. 


3 
q 
f 
i 


Przyczyną samobójstwa brak pracy 
i głód. 
(5) Przy ulicy Przejazd mr. 06 w ge- 


ln samo ójczym napila się iakiegoś ply- 
nu trującego Irena Biegańska. 
Pierwszej pomoce v udzielił 
lekarz pogotowia, a następnie odwiózł 
tja do szpitala Poznańskich 


denatce 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
24 lipca 1924 r. 


Studium © 


T 


eu àzanue psorgo „EJSTUoUoĄJ* 

ważny temat, jakim powinno być 
studjum ekonomiczne w naszych 
wszechnicach. Zagadnienie to już 
kiedyś roztrząsałem na łamach 
„Głosu Polskiego". Ale pytania, 
wysunięte w „Ekonomiście'”, ujęte 
zostały w ściślejszy schemat. Za- 
nim więc prześlę obszerniejszą 
powiedź do specjaln, czasopisma 
pragnę popularniej i krócej wzno- 
wić tę dyskusję na łamach „Głosu" 
rzecz bowiem zasługuje na to, aby 
zainteresowała się nią szersza opi- 
nja, Studja ekonomiczne grają o- 
becnie bardzo ważną rolę w wyż- 


szem, fachowem wykształceniu, dla; 


| 


jmiu prawniczem). 
Poruszę tu tylko dwie główne; 
strony zagadnienia: 1) jaki winien! 
(lozofem i etykiem, a tylko przez 


tego system wykładów nie może 
być obojętny dla całej inteligencji. 


być związek studjum ekonomiczne 
go z innemi dyscyplinami nauk w 
wykładach na naszych wszechni- 
cach? i 2) w jakim zakresie odby- 
wać się ma nauka przedmiotów 
ściśle ekonomicznych? 


1. Związek pomiędzy ekonomią, 
a prawem, utrzymuj. się na licz- 
nych wszechnicach (z wyjątkiem 
wszechnic niemieckich, gdzie kate 
dra ekonomji należy do wydziału 


filozoficznego), ma głębokie uzasad! 


nienie w fakcie, że do obu tych dy- 
scyplin naukowych wchodzi cały 


GAZETA 


jest wyłącznym związkiem tej pier 
wszej nauki z innemi dyscyplinami 
Ekonomja posiada jeszcze bardzo 
bliskie powinowactwo z filozofją. 
Jeśli zwrócimy się ku różnym ge- 
nezom powstawania i rozwoju eko 
nomji, to okaże się, że zawsze u 
źródeł genetycznych i ewolucyj- 
nych odnaleźć można myśl filozo- 


zr ficzną. Sokrates, Plato, Arystote- 


les, wyprowadzali pierwsze wyo- 
brażenia ekonomiczne ze swych 
założeń filozoficznych. Tak samo 
scholastyka średniowieczna była 
przez filozofję odnowicielką ekono 
mji: Fizjokratyzm Quesnay'a czer- 
pał natchnienia z filozofji natury 
(z której dużo zaczerpnął już 
przedtem i merkantylizm, choć 
przeważnie opierał się na myśle- 


Adam Smith był właściwie fi- 


zgłębienie tych nauk osiągnął tak 
wielkie zdobycze jako założyciel ! 
nowoczesnej ekonomii. Idąc dalej | 
po drodze takiej analizy, możnaby 
wykazać, że doktryna ekonomicz- 
na spływała w większej lub mniej- : 
szej mierze z dociekań filozotji. 
Wystarcza tu jeszcze wskazać | 
tylko Karola Marxa, który był) 
znakomitym znawcą filozofji. 


| ekonomiczne wymaga zarazem 
związku z filozofją. Nastręcza się 


| 


Zdaniem naszem więc studjum | 


szereg tych samych pojęć. Pojęcia jednak pytanie w jakim stopniu? 
takie, jak dobra, kapitał, towar, Wszak, skoro z jednej strony u- 
wartość, praca i pieniądze, kre- trzymana ma być łączność z wy- 
dyt i t. p, są tak samo składowemi działem prawnym ( czy politycz | 
częściami ekonomii, jak prawa. Ww nym) choćby przez wspólne, wstę- 
obu jednak dziedzinach rozpoznaje; pne „Collegium politicum”, to już 


się je z innych stanowisk. Ale wła-] nje 


można utrzymać podobnej 


śnie studjum ekonomiczne może im 
przywrócić jedność, którą w oder- 
waniu utraciły. Należy zauważyć, 
że kodeksowe pojęcia zjawisk i 
stosunków gospodarczych, o któ- 
rych tu mowa, odpowiadają zrazu 
pojęciom, ustalonym z punktów wi 


dzenia pewnych doktryn ekonomi- | 


cznych, 


Tak kodeks Napoleona oparł się| głównych 


j lączności z wydziałem filozoficz- 


nym (lub humanistycznym). Sądzi- 
my wszakże, że to nie przeszka- 
dza udzielania studjującym nauki 
ekonomiczne specjalnych wykła- 
dów filozofji, lub odsyłania ich po 
takie wykłady na specjalny wy- 
! dział, Bez znajomości filozofii w 
| jej historycznym rozwoju i w jej 
elementach słuchacz 


w znacznej mierze na doktrynach| teorji ekonomji nie rozumie istoty 
Adama Smitha, które podówczas pojęć gospodarczych, a już w ża- 
zyskały powszechne obywatelstwo dnym razie nie uchwyci wątku i 


Biorąc na uwagę ten związek pra-| przyczyny wciąż 


zmieniających 


wa z doktrynami, które z czasem| się doktryn ekonomicznych. 


tracą zarówno życiową, jak nauko 
wą nieomylność, trzeba przyjść do 
wniosku, że właśnie łączność obu 
studjów uzupełnia się nawzajem i 
pogłębia umiejętność tak samo e- 
konomicznego, jak prawniczego 
myślenia, 

Lecz łączność ta ma zakres ogra 
niczony. Chcącym się poświęcić 
studjom społeczno-ekonomicznym, 
potrzebna jest tylko znajomość pe- 
wnych, zasadniczych nauk praw 
nych, tak samo studjującym prawo, 
użyteczne są główne jeno elemen- 
ty nauki ekonomicznej. Dlatego naj 
prawidłowszy układ nauczania tt- 
znać należy taki, w którym na po- 
czątku studjów utrzymuje się łącz- 
ność dyscyplin, a w dalszym ciągu 
tozszczepia się nauczanie na praw 
nicze i społeczno-ekonomiczne, — 
Ten system, zastosowany w wolnej 
wszechnicy polskiej, ustalony jest 


w ten sposób, że przy 8-semestro-| (a także jako działania praktycz- 
nauk | nego), 
pierw | 


wem studjum na wydziale 
polityczno - społecznych 

sze semestry obejmują tak zw.| 
„Collegium politicum”, które jest; 


obowiazkowem studjum wstępnemistkiem uczą poznawać zjawiska 
= wykładami zasadniczych nauk zj! prawidłowo je określać. 


obu dyscyplin, poczem następuje 
specjalizacja przedmiotów, 
r .- - I 
Trzeba jednak stwierdzić, że 


związek ekonomii z prawem 


nie? 


Wprawdzie sam wykład historji 
doktryn obejmować musi w czę- 
ści elementy filozoficzne, wcho= 
dzące w skład różnych szkół eko- 


romji, lecz to nie może wyczerpać | 


pełnego materjału, który służyć 
winien do rozświetlenia idei filo- 
zoficznych. Mówi się zwykle i mó 
wi się słusznie, że ekonomja, nie- 
zależnie od swoich samodzielnych 
zadań dydaktycznych (a. nawet 
praktycznych), jest wielce kształ- 
cącem ćwiczeniem  myślowem, 
lecz właściwie wtedy, gdy myśle- 
nie to wspiera się na podłożu fi- 
lozofji, 


Ekonomista musi umieć my- 
śleć.. ekonomicznie, to znaczy— 
musi myśleć oderwaniami i skrá- 
tami, by płynną rzeczywistość 
szybko ujmować w stałe reguły. 
Sama idea ekonomji jako nauki 


warunkuje taką umiejęt- 
ność myślenia, A do niej prowa- 
dzi zarówno logika, jak psycho- 
logja i filozofja. One przedewszy- 


Punkt 2-gi (kwestję zakresu sa- 


mej nauki ekononeji) odkładamy 


| do osobnego artykułu. 


St. A, Kempner, 


| 


konomicznę. | Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA 25 go Hpca (Pat). —Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolaty 5.185 
Funty ang. 22,875 
Kor. czeska 15,40 


CZEKI 
Belgja 24, — 
Londyn 22,875 
N. York 5.185 
Paryż 26,80 
Praga 15,40 
Szwajcarja 95,60 
Wiedeń 7,32 
Włochy 22,50 


8 proc. pożyczka złota 6,70 

Bony złote 0,82—0,84 

Miljonówka 0,57 

Pożyczka dolarowa 2,60 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 13,75 

4i pół proc. listy zasławne 
ziemskie 25.75 

5 proc. obl. m, Warszawy przed- 
wojenne 16,50 


Gielda akc'owa. 


Bank Dyskoutowy 7—4,50 

Bank dia handlu i przem. 1,80—2 

Bank Zachodni 2,80—3—2,65 

Polski bank Hamdlowy 2 

Bank Zw. Sp. Zar. 5,25—5,50—5,40 

Bank Handlowy 7,80—7,90—7,85 

Bank Kredytowy 0,75 

Bank Przem. Lwów 0,71—0,70 

Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1,80-—2 

Bank Zw. Ziemian 0,30 

Cerata 0,37 

ziZerz 3,60—3,55 

Spiess 1,30—1,35 

Elektryczność 2,15—2 

Siła i Światło 0,59—0,62 

Chodorów. 6,40—5,90—6,25 

Częstocice 3,20—3,40—3,35 

Michałów 0,72—0,75—0.70 

Firley 0,46—0,43—0,44 

Drzewo 1 

Nafta 0,47 

Nobel 3.10—2,30 

Cegielski 0,78—0,86—0.54 

Lilpop 0,86—0,82—0,83 

Norblin 0,68—0,78—0,73 

Ortwein 0,35 

Ostrowieckie 9,25—8.50 -8,60 

Pocisk 1.50 

Rudzki 2—1,87—1,95 

Ursus 1,55 

Konopie 0,65 

Żyrardów 50—43 

Jabłkowscy 0,19—0,20 

Ćmielów 0,70—0,72 

Klucze 0,41—0,45 

Spirytus 2,20—2,25— 

Kijewski 0,35 

Puls 0,55 

Wadt 0,21—0,19 

R T. EOZ 

Ostrowite 2,50 

Czersk 0,80—0.90—0,65 

Gosławice 2,65—2,75—2.50 

Qukier 5,70—5,95—3,60 

Łazy 0,15—0,16 

Węziel 6—5,60 

Polski przem. naft. 0,75 

Lenartowicz 0,23 

Pitzner 7—7,50 

Modrzeijów (1) 8,35 (2) 8.25- 
8,80—8.50—8,60 (drobne) 

Parowozy 0,50-—0,45—0,48 

Roln i Ziejiński 0,37 

Starachowice 3,55—3,12—3,15 

Zieleniewski 10,75—11 

Zarwiercie 37,50-—45 

Borbowstkł 1.30—1 40—1.38 

Żegluga 0,76-—0,27 

Habherbusch 5,80-—5,90-—5,75 

Pustelnik 1,30 

Lombard 0,45 


Natownia riełdowe w londynie. 


LONDYN, 25 go lipca (Pat, —Zame 
kniecie gieldy. 


0,61 


3,40 
8,60 


N. York 44" 5t 
Francia 85275 
Belgija 95.51 
Włochy 102.— 
Szwajęarja 25.965 
Flisznania 53529 
Portugalja 150 
Holandia 11.50 75 
Dania 27 17.50 
Norwedja 39,807 
Szwecja ` 14.56 
Helsingfors 175.75 
Niemcy bitji, 19.500 
Za jeden tunt szterl. złp. 12.75 


„CŁCE FCLSKI" 
Lćdź 
24 lipca 1924r. 


Wyzysk! 


Bank Polski ściąga horrendalne procenty za naj- 
pros sze manipulacje. 


Instytucje rządowe, w których 
zamiłowanie do praworządności ij 
uczciwąści panować winno nade- 
wszystko, mają obowiązek świece 
nia w tej dziedzinie przykładem 
wszystkim przedsiębiorstwom pry- 
watnym, 

W niemniejszym jednak stopniu 
obowiązek dbania œo swe dobre 
imię i dawania tem przykładu in- 
nym — leży na tych najpoważniej- 
szych instytucjach o charakterze 
prawnym, które z racji swego zna- 
czenia w państwie stoją na „świecz 
niku społecznym" 

Do tego rodzaju instytucji bez- 
sprzecznie w pierwszym rzędzie na 
leży Bank Polski, centrala naszych 
spraw finansowych, Jak jednak u- 
waża łaskawie za stosowne wy- 
wiązywać się ze swych obowiąz- 
ków? — za iłustrację niechaj po- 
służy przykład poniższy. 

U jednej z najpoważniejszych 
firm przemysłowych łódzkich pe- 
wien kupiec krakowski kupił par- 
tję towaru, Część należności ture- 
$ulował w Łodzi, część zaś otrzy- 
mał w otwartym rachunku, Dług 
swój przesłać miał z Krakowa wi 
ciągu kilku dni. I rzeczywiście poj 
kilku dniach wpłacił na rachunek 
pr ekazowy tejże firmy do oddzia- 
łu Banku Polskiego 


| 


ch na dobro posiadaczy konta w 
Łodzi Jakież jednak było zdumie-- 
nie przemysłowców owych, gdy 
łódzki oddział Banku Polskiego, za 
wiudamiając ich o krakowskiej 
+płacie tysiąca złotych, jako pro- 
wizję od tej  najprymitywniejszej 

jm nipulacji bankowej policzył so- 
bie ni mniej ni więcej tylko 10 zło- 
tych t. zn. okrągły 1 procent!! 

Jest to niepraktykowane nigdzie 

zdzierstwo, wyzysk najgorszego ga 
| tunku! 


| 
| 


nne tona ZA RM 20 


W wykonaniu rozporządzenia 
| min, skarbu z dnia 3 stycznia r. b.,' 
l ogłoszonego w „Monitorze Pol- 
skim“ nr. 2, poz. 7, o- pobieraniu 
cła w monecie złotej od przesyłek 
| pocztowych, władze pocztowe wy= 
{dały w porozumieniu z władzami 
|skarbowemi zarządzenie, iż adre- 
!saci przesyłek pocztowych, od któ 
|rych wymierzono cło w monecie 
i złotej, w razie niemożności zjawie- 
| nia się osobiście w urzędzie celnym 
w celu uiszczenia cła w złocie, mo- 
ga, upoważnić inną osobę, względ- 
nie także właściwy urząd poczto- 
wy w siedzibie urzędu celnego do 
iinterwenjowania w ich imieniu 


Banki prywatne za tego rodzaju 
czynność nie liczą nic, gdyż łatwo 
przecież domyśleć się, że zarabia- 
ją one na samej wpłacie, 


Przekazanie pieniędzy, a właści 
wie  listowne zawiadomienie od- 
działu łódzkiego o wpłacie w od- 

ziale krakowskim trwa kilka dni, 
a w ciągu tego czasu pieniądze znaj 
dują się w dyspozycji banku, który 
naturalnie niemi obraca, 


Jak wobec tego wygląda rozpo- 
rządzenie o maksymalnem opro- 
centowaniu pieniądza w stosunku 
2-1 od sta miesięcznie? A przecież 
lichwę tę, ten wyzysk uprawia nie 
kto inny, jak właśnie dziecko i pu- 
pil p. Grabskiego — Bank Polski... 

Jak pięknem wydaje się w po- 
równaniu z grabieżą powyższą po- 
stępowanie banków zagranicznych 
Qto przykład: u pewnej poważnej 
firmy łódzkiej nabył kilkaset sztuk 
towaru jeden z najpoważniejszych 
kupców rumuńskich, zamieszkały 
w Galatzu. Wystawił on na część 
należności obligację własną, opie- 
wającą na 300 dolarów, płatna w 
Galatzu. Celem zainkasowania tej 
sumy wysłała owa firma łódzka o- 
bligację do Galatzu, do banku: 


„Banque Marmorosch, Blank et 


w Krakowie, Co. S.A.* 
złotych 1.000.—, celem zapisania | 


i przed paroma dniami otrzyma- 
ła odnośną sumę wraz z rachun- 
kiem. Rachunek znajduje się w 
posiadaniu naszej redakcji i wyka-/ 
zuje potrącenie na rzecz banku 
tytułem prowizji i porta równe 30' 
centów, czyli 1 promille!!! 


Bank przesłał więc firmie w Ło- 
dzi netto 299 dol. i 70 centów. 


Ciekawe, ile też za tego rodzajtt 
tranzakcję  policzyłby sobie nasz 
„regulator obiegu pieniężnego w 


|kraju* — Bank Polski?!... 
O 


Cło od przesyłek pocztowych. 


iprzy odprawie celnej i uiszczenia 


c a. 

Jeśli chodzi o interwencję urzę- 
du pocztowego, ma adresat prze- 
słać listem wartościowym razem z 
pisemnem upoważnieniem należną 
na uiszczenie cła kwotę w złocie 
do urzędu pocztowego. Wysokość 
kwoty, potrzebnej do uiszczenia 
cła, podaje urząd pocztowy w za- 
wiadomieniu, Po uiszczeniu należ- 
ności celnych urząd pocztowy zwra 
ca ewentualną resztę przypadają- 
cą z obrachunku cła w monecie 
złotej adresatowi, 


(b) Władze skarbowe zarządzi- ,sażeń służbowych i wynagrodzeń 


ły, by na miesiąc sierpień potrą- 
cano podatek dochodowy od upo- 


za najemną pracę w tej samej wy- 
sokości co w miesiącu maju r. b. 


11 m a z wc TY m 


Złota taryta celna w Rumunii. 


BUKARESZT, 23 lipca. (Pat.)— 


„Of iejalnie ogłoszono tu wiadomość 


| o wprowadzeniu od 1 sierpnia b. r. 


nowej taryfy celnej. Stawki celne 
zostaną znacznie podwyższone i 0- 
bliczone w złotych. Jako dotych- 


Notowania miełinys w Paryżn. 


PARYZ, 25-g0 lipca (Pat) — Zam- 
knięcie cieldy, 


Londyn 85,2 
Belgia 89.45 
Hiszpanja 259.75 ; 
Włochy 85.60 
Szwajcarja 358,50 
Danja 51 75 
Holandja 740, — 
Norwegją OR5 AD 
Szwecją 3 0 
Praga 

Wiedeń J 
Rumünja 550 


czasowy wskażnik przyjęto obli- 
czenie 30 lei papierowych za jed- 
ną leje w złocie. Dla krajów, które 
nie stosują.do Rumunji klauzuli naj 
wyższego» uprzywilejowania staw» 
ka ta będzie potrojoną. 


Mońcowe notowania w Zmryche. 


Zamknięcie riełdy 
ZURYCH, 25-go lipca Pat), —Dzi- 


głlsiaj notowania uyły następujące: 


Holandia Dig 
Nowy-jork 545, — 
Londyn 95,94 
Paryż 28,07 
Praga 16.125 
Medjolan 15,00 

udapeszt 0.0060 
Beigrad 647.50 
nofja 4— 
Wiedeń 0076, 9 


= 


24. VII. — GŁOS POLSKI — 1924 


"r. 201 


Pociągi dalekobieżne. 


kŁódź--Fabryczna. 
ODJAZD. 


6.10 (do Gatkówka). 
7.25 (do Warszawy. 
bezpośredni). 
8.55 (do Koluszek), 
10.00 (do Koluszek w niedziele 


pośpieszny 


święta), 

12.20 (do 7ahkowie — z Koluszek 
pośpieszny). 

13.30 (do Warszawy—z Koluszek 
pośpieszny). 


15.20 (do Krakowa — z Koluszek 
pośpieszny). 
17.00 (do Koluszek). 
19.10 (do Gałkówka). 
19.35 (do Warszawy. beznośredn') 
20.40 (do Piotrkowa — z Kolusz.k 
połaczenie z bośpiesznym do 
Krakowa). 
22,35 (Jo Krakowa). 
23.40 (do Warszawy — z Kolu- 
szek połączenie z mospiesz- 
mym do Krakowa i zwyczai- 
nym do Zabkowic). 


PRZYTA7D, 
7.30 (z Krakowa pos.) 


8.30 (z akopa DOSD. i z Piotr- 
kowa zwycz. 


955 (z Gałkówka), 

9.25 (z Warszawy). 

'2,45 (z Koluszek). 

15,45 (z Warszawy i z Katowic). 

16.30 (z Warszawv. bezvośredni) 

17,05 ( z Koluszek). 

11.05 (z Krakowa posp) 

11.45 (z Warszawy. pospiesznv). 

2.45 (z Koluszek w niedziele i 
świeta). 

13.07 (z Gałkówka), 

105 (z Warszawy i z Często- 

chowy). 


Łódź-Ka! ska. 


0.42—0.52. Warszawa—Zbaszyń 
1.46—2.02 Warszawa—Ostrów 
(ekspress do Parvża) 
2.42—2.57 Ostrów— Warszawa 
5.32—5,42 Poznań—Warszawa 
6.19—6.29 Zbaszyń— Warszawa 
(ekspress z Parvża) 
12.38—12.53 Warszawa—Zbaszvů 
13.48—14.02 Poznań—Warszawa 
22.03—22.23 Warszawa—Poznań 


Pociągi powvžsze przecho- 
dza tvlko przez Łódź. przvtem 
pierwszą liczba oznacza czas 
przybycia. druta— czas odejścia. 


MROERZEZ EW OEWEZOWEZSZÓZ 


© me” STATUTAMI PRZEWIDZIANE 2 


obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficjalnych 
(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


` OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 
bez doliczania jakiejkolwiek prowizji 


Polska Agencja Telegaficzna 


KA 


x 


Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 
Wydział ogłoszeń czynny od godz. Fpi w >: 


Wh IER ERE REN EAER RE RA 4 


4 
4 


Oddział łódzki 


2) 
m 


2 PAPIER BIAŁY 2 


do sprzedania. 
Wiadomość w Adm. „Głosu Polskiego” Piotrkowska 106. 


<> 


dów przy ul. 
linji tramw. Ne 3) 


poleca po cenach 


W Teleton 30-21, 


Abookekaka 


wydziału matematyczno-przyrodniczęgo na uniwers 
tecie warszawskim, posiadająca owocną praktykę pe- 


<TR> <TR> 


Ważned.a dportemeneki 


Szkota Kierowców Samochodowych 


przy Polskiej Y.M.C.A 
oiwiera specjalne A-rofygodn.ovwe 


kursy amatorskie dla Pań. 


Bliższe informacje udziela i zapisy przyjmuje kan- 
celarja Szkoły, Kościuszki 68, od 1l-ej do 8-ej. 


wszystkich gatunków i wymiarów, własnej 
znanej produkcji spalskiej, oraz drzewo opałowe 
i trociny, wagonowo i detalicznie, ze skła- 
Srebrzyfńiskiej 254 (przystanek 


Towarzystwo Przemysłu Drzewnego 


<2 „SILVARS” e 


bp. zrógr odj: 


al. niukat viag 


Eoad 


konkurencyjnych 498--3 


(> 
do 
ok 

da 


Telefon 30-21. 


Technik- 
dentystyozny 
lat 25 inteligentny 
na stanowisku pra 
Y- ! dnie zapoznać den 
itystkę w celach 
! matrymon orta SM 


dagogiczną, poszukuje lekcji w zakresie | Dyskrecja za 


szkoły średniej, 
iy sub. „D. W.“ do adm. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Wymagania skromne. 
„Głosu“, 


Ofer- 


niona. Oferty | pod | paz 
| „Facjiowiec* 


849—2 


W 


Biuro informacii Prasowych 


4198—2 


NRE 


j=l 


magują różnych olejów. 


Dia każdevo typu motoru automobilowego 
jest przewidziany tylko jeden gatunek 


GARGOYLE MOBILOM. 


Pełna wydanie naszej Tabeli Polacaincaj. która nodale je- 
dynie właściwy gatunek GARGOYLE MOBILOIL, 
Qlejów Anutomobilowych, 
których wvkazy EĄ na żądanie bezpłatnie do dyspozycji. 


VACUUM OIL COMPANY 5. A. 


Poezfa Dziedzice. 


znajduja się w naszych Stecjach 


Czeehowite. 


Łódź, Cegielniana 40, tel. 20-62. 


y obiloil 


Kierujcie się Tabelą Folecajączą, 


Różne typy motorów automobilowych wy 


SERESER 


sl asza | 


Zamieszcza w prasie wszelkie informacje poli- 
tyczne, lokalne i gospodarcze. 
Do wszystkich pism miejscowych i zagranicz- 
nych przyjmujemy: 


Reklamy 
Ogłoszenia 
Nekrologi 
Bilanse 


poleca mume | C 


a. SSE4 |B.Russka 


motylki handlowej. 
Ni 8Y (dawniej 55), 


drukarni 


Ceny ściśle 
redakcyjne. 


„li damskie, meskie I galantaryjn6 
A. FISZLEWICZ 


Łódź, ul. Dzielna X 12, front I piętro. 


321-3 


stylu enie i śiłokcnicz 


z GROSGLIKA| 


Aleje Kościuszki 27. 


Naświgellaniz od nalgłęhszych do powierz* 
chownych (nowofwery złośliwe, ehoroby 
„dny HPA sai sieć jl 


powinni wykorzys 


zafiry. batysty, kreżony, muśliny, 


w wielkim wyborze 


UWAGE 


—-—- parasolki i laski. 


D. 


5 


Każda z Pań! 


również urzedn. i urzędniozki 
ne NASZĄ, 


wyprzedaż resztek. 


Polecamy w najlepszych gatunkach: madapolamy, płótna 
satyny, frote 
również szewłoty, korty, kowerkoty, bostony i kam garny 


woale, 


M. BRYLE. bintrkowsk> 56 W podwórza, 


Urzęsnikom na raty scisle po cenach 
iabryczaych bss wszelkich duoliczeń. 


Sprzedaż różnej galanterji jako to: bieliznę 
męska, damska, krawaty, skarpetki, trykotaże 


Swetry i kamizelki damskie 


poszukiwane na dobrych i wy- 
godnych warunkach? na pier- 
wszorzędną hypotekę w Łodzi, 
dotychczas nie obciążoną żad- 
nymi długami lub bypoteką. 

Oferty sub. 
Adm. „Głos Polski“ 


„O. Z.* do 
99—1 


FE 000 złoty 


4 


! 


Inżynier! 


Í poszukuje dwuch, ewentualnie jednego 
pokoju z niekrępującem wejściem, ume 
blowauego. Dobrze zapłacę. Oferty do 
„Głosu Polskiego" pod „R. R“ 88—1 


— Zamienie 


za odpowiednią dopłatą 1 pokój 
z kuchnią, elektrycznem oświetle- 
niem w śródmieściu na 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty sub. „M. M.* do 
Adm. „Głosu Polskiego“ 11-2 


KUPIE 


ROWER DAMSKI w dobrym stanie. 
Oferty do „Głosu“ dla „R.S.“ 81-1 


MŁODA 


inteligentna i energiczna panna, 
zdolna kasjerka i ekspedjentka, po- 
szukuje odpowiedniej posady, od 
zaraz. Na żądanie może złożyć 
kaucję. Oferty do Głosu pod W. 

43. 853—2 


awantadinie 1 pokój z kuchnią 
poszukuję. Oferty do administr. 
„Głost* pod „Solidny“ 


Diwieszczenie. 


2 


Zielona NM 8 (od 
12—1 i 4—8) 4/5 
r . 
UNI 


E, Sonenberg 


A imris 


skórn 
Mapy A i dróg 
moczowych, 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Leczenie promianiawi 
Róatgena i światłam. 


BEBE | Meje Kościuszki 27, 


tanią 


elier 


ul. Przejazd 2. 


300—1 


długoletnia 
na uczycielka porami i ładukami 


Udziela również lekcji Korespondsncji i aryt- 


Łódź u. 


m, 5, (obok poczty ) 


EGSSNZABBNGBE. 


AEYTEW ZE ZYCISETRNOHĘ: TT ADYFIETTFRZE? WIETTY OTS 
„Ułósu Polskiego" Piotrkowska 86, 


Kilińskiego (W kac 


Przyjm. od 4—7 w. 
745—5 


Dr. med. 


W Polakowski 


ginekolog akuszer 
mięszką obecnie 


nl.Piotrto wska [3 


przyjm. od 5—6, 


EVAN 


kupao i sprzedać 


40 sprzedanła ma 
U szyna do szycia 
garnitur Skunksow 
i lustro. Leszno z 
lp u p. Heyde, 

891 —1-k 

ubeltówka cal 12 

kurkowa w bar: 


dzo dobrym stanie 
z tuterałem, przy» 


an io sprzedam. 


udziela leHcji pisania na maszynach Wiadomość: Skta. 
różnych i najnowszych systemów z dokładnem objaśnieniem 
konstrukcji i hektografji 


dowa 16 m. 15, 
6834-—3-k 
uran RE O, OE YTZZE 
gesoreczki, rolważ 
ń kt lekkie, towa= 
rówka, wolant,Wwóz 
do piwa, sprzedam, 
Kilińskiego 52. 
7145—6- 


Ogloszenia drobne |=: 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


Komornik przy 
Sądzie Okręgo* 
wym w Łodzi Teo- 
fil Stanisz, zam. 
przy ul. Konstan- 
tynowskiej 51, o- 
głasza, że w dniu 


6 Sierpnaią 1924 r. 


od godz, 10 rano, 
w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 37 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości: manu 
faktury, Wigdara 
Kohna oeszacowa* 
nych ma 575 złp. 


Łódź dn. 21.VII 24r. 
Komornik 


_L Stanisz. 


r. Boleshw Xon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg. 
vonnia grass: 12—1 


| Piotrkowska 113. 


Naj- 


pe damski tyl- 
ko dobrej mar 
ki i w dobrym sta- 
nie poszukiwany w 
celu kupna—ewen 
tualnie do wypo» 
życzenia na mie- 
siąc. Oferty z po- 
daniem ceny do 
adm. „Głosu* pod 
„Tornedo* 63 3k 


ower nowy tanio 
do sprzedania 
Kinstler, Piotrkow 
ska 175-a 8-1k 


CEEE O PWM 
anio do sprzeda- 
I nia od zaraz: £ 
łóżka z mąteraca- 
mi, 2 nocne stoli- 
Ri z marmurami, 
toaletka _ Wiado= 
mość: Piotrkowska 
Ne 95, u «dozorcy. 

575—2-k 


| 


Posady | prat. 


Poszukiwane 
pielęgniarka, pO. 

szukuje nocnych 
dyżurów przy cho- 
rych Oferty „Glos 
Polski” dla „B.S*, 


93—07.5h 


p ragnę zmienić 
posadę (maister 
przadnik)y moge 
obsługiwać grem- 
ple : salfaktory, 
A. Libich, ni Zam. 
kowa N 40- -a Pa 
bjanice. 82-1pp 


Zaotiarowane. 


panna do pięcio- 
letniej dziew- 
czynki i pomocy 
w dospodarstwie 
potrzebna. Oferty 
pod „L* do „Gło- 
su Polskiego” 
855—2-p7 


Interesy handlowe 


rj spożywczy 
z powodu zmią: 
ny Interesu do 
sprzedania Napiór 

kowskiego 65. 
858—5.h 


zw MY W 0 


Lokale, mieszkania 


je wynajęcia od 

zaraz 2 pokoje 
z kuchnią i ogro- 
dem owocowo-wa- 
rzywnym. Oferty 
do = „Głosu P.” 
sub „ „ M.* B Im 


toda pani poszu- 
H kuje dwuch lub 
jednego umeblowa 
nego pokoju w 
śródmieściu, Ofer- 


p ać r „Głostt* bi pu 


Lagobione dokim, 


) = Stasiukowa 
zagubiła cy zaa 
polski wyd. w No- 
worosyjsku w dn. 
11 marca 1920 r. 
za N 1458. 8-5-z 
CZ m 
rs Nagnibida zgu- 
bił kartę azylu 
oraz akademicki 
dowód osobisty 
6887 —5:7 


zz Z E | 
[ow Stani- 
sław zagubił 
książeczkę woj- 
skową rocz, 1901, 
97—5-7 


tanislawa Bauman 

zagubila =. ięt 
osobisty wy w 
Łodzi. z 833 -— 1-7 


OBUWIE 


damskie, męskie i 
dziecinne w dużym 
wyborze po ce- 
nach konkurencyj- 
nych poleca —ma- 
dazyn obuwi a— 


S. JACH 
Andrzeja Mè 28. 


kupuję 


meble, dywany, 
maszyny do szy- 
cia, ubrania, Ít- 
ra, płacę naj- 
wyższe ceny. — 
Ą. Waejcman, 
Dzielna 19, w 
sklepie. 61.3 


Laboratorjum Che- 
miczno”Bakterjolo- 
giczne 


Mag. N.SZaca 


Właściciele: inż 
Aleksander Russak 
i Szac SS-owie. 


Yi. Piotrkowska 37, 


Analizy dia celów 
lekarskich i tech- 
nicznych. 12—i 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniająca 


„Nauka“ 


w Kratowio 


ul. Zielona 9 
przygotowują do matu 
gimm wszelkich typów 
seminaryjnych, t do cy: 
zaminów 2 poszczegól: 
nych klas, Nauka indy” 
widuglna systomem ko 
respondency|nyrm 


OISE A WETHEPYC ZY TCZEW E CE DSR KIBR CZEKAJ DZT 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalskii. 


